
We Lwowie, — Sobota dnia 5. Kwietnia 1890. Rok XXIX.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. l-gę kwartalnie złr. 4 50

Nu prowincji i w całej monarchii Austro- 
Wegierskiej: , „

miesięcznie złr. 2’— " kwartalnie złr. 6’—
Za granicą kwartalnie złr. 7-»0.

przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zaintejscoica winna się kończyć nie w środku 
lecz z koncern miesiąca,, kwartału, półrocza lub roku.

Humor pojedynczy kosztuje 10 ot.
Za zmianę ad resu  d o p ła c a  s ię  20 cen tów

Od Administracji
„G azety N a ro d o w eju.

z  rozpoczynającym się uowyin kwartałem 
prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 

~T Zale£v roir 
Ci

wiem zależy regu larny  odbiór naszego pism a.

rów. . z szanownych naszych preuum erato- 
p0 '. órzy przedpłatę odnaw iają w k ilka dni
bacz'ó  r^ lnau*u ' m Gazety, zechcą nam wy- 
l e . • > M li  nie poszlemy im w szystkich za- 

® 3'cb numerów —  nakład  bowiem zastoso- 
M t  ściśle do ilości abonentów. Niedo- 

n ia d '^ *  ^  uu ‘'£" ^  o, przesyłając pie 
4 ze Prenum eracyjne w należytym  czasie.

. Gazety z przesyłką pocztow ą:
^śietsięcznie do końca kw ietnia złr, 2 .—  
K " a rW ui8  _ _ a m c %  ^ 6 _

' k o lW gru d n ia  r. b. . . ,  18 .—
We Lwowie z odnoszeniem do dom u:

M ie s ię c z n ie ........................................ztr

o tej historji, ale ostatniemi czasy odkryto i are
sztowano członków spisku.

L w ó w ,  dnia 4. kwietnia.

w  P r a d z e  rozpoczęto energu-zuie prace 
około narodowego rozgraniczenia o k r ę g ó w  
s ąn o w y c ti. Minister sprawiedliwości lir. Schóu- 
born bawi z tego powodu od kilku dni w Pradzz 
i kontoruje z dr . gchineykaleni i prezydentem 
trybunału apelacyjnego Dotychczas prace w ko
misjach utworzonych przy sądach obwodowych 
postępowały nader powolnie; prezydjuin czeskie
go sądu apelacyjnego wezwało obecnie dr. Schniey- 
kala i dr itiegera, aby także do komisyj przy 
sądach obwodowych wysłali po 2 mężów zaufa
nia z miejscowej ludności. Ponieważ dopiero po 
tem uzupełnieniu komisje te będą mogły obra
dować, przeto nie skończą prac swoich przed 
sesja sejmową i dlatego sprawa ta nie wejdzie 
na porządek dzienny sesji majowej. Konferencja 
ugodowa, która, jak wiadomo, zbiera się dnia 
14 m. we Wiedniu, zajmować się ma
“prócz zmian w organizacji ltady kultury krajo
wej i Rady szkolnej krajowej, oraz zmian w 
bajow ej o r d y n a c j i  wyborczej, tak ie  sprawą szkół 
dla mniejszości narodowościowych i kuryj uaroi.o- 
Wych. Przygotowane projekta rządowe mają hyc 
f is ie m  wykonaniem punktów ugodowych uchwa- 
lonych na konferencji styczniowej.

■ Wę g i e r s k i  minister obrony krajowej za- 
j^świł' w austriackiej fabryce w Steyr 23 500 
karabmow dla h o n w e d ó w, ponieważ węgier
ska fabryka broni znowu prosi o przedłużenie 
Ojrmiuu rozpoczęcia robót. Na jesienne manewry 
będą mieli honwedzi dostateczną ilość karabinów, 
choćby fabryka węgierska nawet nowego terminu 
nie dotrzymała.

Do HesłprfiMs.v. YoUcsblatt donoszą z G d a ń 
s k a  ze zrod a dobrze poinformowanego, że re- 
jeneje otrzyma y polecenie, aby na powiatowych 
inspektorów' sz olnych przedstawiano k a t o l i 
k ó w.  Wiadomość tę wita rzeczone pismo z
d o w o len iem  1 s P ° d z ie w a  s ię , że b ęd j 
potwierdzoną-

Do Berlina i Londynu donoszą z Petersbur- 
że ów młodzieniec, który losem wybrany bvł 

L ’ z a b i c i a  c a  rn,  ale sobie życie odebrał, był 
„fi,.er marynarki z aiystokracji. Udusił sie cza.

Londyńskie D aily News podają wiadomość 
z Petersburga, że w ł o ś c i a n i e  w Rjazańskiej 
gubernii podnieśli b u n t  polityczny, przyczem 
przyszło do rozlewu krwi. Toż samo pismo dowia
duje się, że uwięziono 40 polskich(?) rewolucjoni
stów, którzy chcieli wywołać powstanie w Pol- 
sce(?l). W końcu donosi toż pismo o przygotowu
jącej się rewolucji w Fiulandji. Wszystko to są 
wierutne bąki, prócz może pogłoski co do rozruchu 
włościańskiego.

Z Petersburga d. 2. bm. donoszą do Nowej 
Pressy. „Między s t u d e n t a m i  wre ciągle. W a- 
kademii medycznej rozpędzili studentów kozacy 
uahajkami o ołowianych kulach na końcu. Na uni
wersytecie aresztowano 72 studentów. Największe 
hałasy panowały w zakładzie technologicznym; po 
kilkodniowych zgromadzeniach postępowanie stu
dentów stawało się coraz groźniejszem, i wtedy 
pojawił się oberpolicmajster Gresser. Policja obsa
dziła bramy, nawet trotuary zamknięto dla publi
czności. Przed główną bramą zajechał długi sze
reg krytych dorożek. Na wezwanie Gressera do 
rozejścia się, odpowiedzieli studenci z humorem, że 
muszą się trochę posilić. Po krótkim obiedzie 
w sali jadalnej na podwórzu zakładu wypu
szczano studentów parami, wpakowywano do doro
żek, których było około sto, i powieziono. Wieczo
rem widziano na dworcach kolejowych, jak studen
tów znacznemi partjami do domu ekspedjowano. 
Tożsamo w akademii leśniczej były zgromadzenia 
studentów, ale prelekcje nie ustały ' Akademia rol
nicza w Moskwie ma być jako ognisko zaburzeń 
studenckich rozwiązaną".

Według Pol. Corr., studenci poczynają ze
brania swoje odśpiewaniem hymnu carskiego, aby 
im nie można przypisać tendencyj rewolucyjnych.

za-
zie urzędowo

„r marynarM * uuusu  się cza-
10 0 i ,vcvm jeszcze w roku ®®szłym, powró- 
dem -r , f -ej podróży służbowej. Nie po-
eiwBzy * tmiioroinitujących papierów, tylko list 
zostaw i ko P . „ajania swego dokonać nie 
z oświadczenien , r 0,1 ? i li ę oficera zamilczanoZe wzeledu na rou« V

Dzienniki rosyjskie, które dotąd z szczególną 
gorliwością zajmowały się sprawą k o l o n i z a c j i  
n i e m i e c k i e j  w granicach ca ra tu , zwracają 
obecnie uwagę swoją na k w e s t j ę  ż y d o w s k ą .  
Wiadomo, jak wiele ustaw, ograniczających swo
bodę żydów, wydał rząd rosyjski w ostatnich cza
sach. Grażdanin  nie jest z tego jeszcze zadowo
lony'. Podejrzywa on żydów, że „nie szczędzą 
wysiłków mózgowych w celu wytworzenia spe
cjalnej logiki żydowskiej na korzyść równoupra
wnienia żydów z chrześcianami", i sądzi, że je 
dynie skutecznym orężem przeciw żydom je s t 
uczciwość. Obok tego występuje ten dziennik 
przeciw „mieszaniu żydów z cbrześcianami na 
uniwersytetach i gimnazjach" i radzi, aby „żydzi 
na własny koszt założyli żydowski uniwersytet 
w Berdyczowie z fakultetom medycznym i kilka 
żydowskich gimnazjów." Gdy jednak i to wszy
stko wydaje się uiedostateczuem, domaga się nad
to Grażdanin  prawa niedozwalającego żydom po
dejmowania dostaw rządowych.

Zwołanie nowego p a r l a m e n t u  n i e m i e 
c k ie g o ,  którego term in nie jest dotąd postano
wionym, nastąpi prawdopodobnie przed końcem 
bieżącego miesiąca.

Rozmiar prac jego będzie obszerny. Z socjal- 
no-politycznych projektów ma zostać z całą pe
wnością przedłożonym projekt, dotyczący ustano
wienia sądów przemysłowych. Czy oprócz tego 
będzie mógł rząd zużytkować w porę rezultat mię
dzynarodowej konferencji na wygotowanie odno
śnych projektów, je s t na razie wątpliwem ; zależy 
to bowiem od pospiechu w pracy Rady związkowej, 
do której wejdą rezultaty obrad konferencyjnych 
Jwać ^ niosek Pruski. Nadto z pewnością spodzie- 
4 V r e P r z e d ł o ż e n i a  projektu wojskowego, 
projektem knina â ?nt zaj ulować się będzie nowym 
jekcfe t m L t 1°“ ,at UOi:P ? lifcZc^ y “ - O tym poro
że ma wypróbować ^ 1 k°łacb politycznych, 
porności parlamantu w ® 1 *doluość "od-

swym nowym składzie.

O wielkiej wadze, jaką nowe prądy Niemiec 
przywiązują do spraw kolonialnych, świadczy za
łożenie w Berlinie oddzielnego dla tych spraw or
ganu urzędowego. Widocznem jest zatem, że 
pierwsza sesja parlamentu nie będzie krótką, ani 
małoważną, i pociągnie się prawdopodobnie do pó
źnego lata.

Według urzędowej gazety szwedzkiej c e- 
s a r s t w o  n i e m i e c c y  przybędą w końcu czer
wca lub na początku lipca do C h r y s t j a n i i  
(stolica Norwegii). Cesarz Wilhelm zamierza 

Dovre i Romsdalk, cesarzowa 
kurację 6-tygodniowa w kąpielach

Molde. Na czaS pobyta ces^  m i ^  Nor_

w Chrystjanii Ją ^  ° Skar 1 kr<51owa Zofia
Times donosi z Zanzibkru, że onegdaj przy

było 600 sudańskich żołnierzy, przeznaczonych dla 
W i s s m a n n a ,  którzy niezwłocznie odesłani zo
stali do Bagamojo. E m i n  b a s z a  kazał rozpo
wszechnić swoje ogłoszenie, w któro n  z całą sta
nowczością zaprzecza, jakoby brał jakikolwiek 
udział w skargach wytoczonych przed angielskim 
sądem konsularnym przez Stanleya przeciw Tippo 
Tipowi (możny Arab, którego stosunki sięgają od 
Zanzibaru do Kongo).

Ponieważ odpowiedź rządu f r a n c u s k i e g o  
w sprawie konwersji o b l i g ó w  e g i p s k i c h  
izmi korzystnie, więc, według doniesienia z Ka

iru, członkowie finansowej rady przybocznej 
egipskiego rządu. pp. Palma i podsekretarz stanu 
iig ranes basza odpłyną najbliższym statkiem 
parowym do Europy, aby w Paryżu omówić szcze
góły tej konwersji.

Na wczorajszej naradzie gabinetu franen- 
Kuastanawiai10 si§ nad pytaniem, czy nie 

należałoby wysłać posiłków do D a h o m e j u .  
Rrzypiiszezają, że w razie potwierdzającym, odej- 

tam oddziały stacjonowane w Afryce.

n.  w N^st?p.ca tronu w ł o s k i e g o ,  podróżnjący 
nr7v h f i dZ16 pod nazwiskiem ks. De Polenco, 
t i  5 J^tr0 Parowcem „Odessa" z Konstan- 
Ijnopola do Batumu, . k „ |  £  “ais do kraju Za- 
o S ę V -  a 2 zw idz i Krym i

3 , .W Neapoln zapowiedziano przybycie 
z y l i  i 1000 włoskich robotników, _ * 
w Brazylii, ani w pobliskich południowo- 
kańskich państwach nie mogli znałeś 
dnienia.

Z B e l g r a d u  donoszą :• Król M i l a n  przy
będzie tu na święta. C z a r n o g ó r s k i  minister 
spraw zagr. zatrzyma się tutaj znowu w powro
cie 7. Konstantynopola.

M inister wojny zamierza cofnąć kilka pro
jektów, dotyczących r e o r g a n i z a c j i  a r m i i ,  
które spowodowały ogólną niechęć i oraz nieza
dowolenie korpusu oficerskiego.

R a d a  s t a n u  zamiannje wkrótce najwyż
szych sędziów, którzy następnie obsadzą niższe 
posady sędziowskie. W ten sposób zamierza rząd 
pozbyć się wieln dzisiejszych funkcjonarjuszów 
sądownictwa, których nie można było dotychczas 
usunąć, jakkolwiek byli dla radykalnego rządn 
bardzo niewygodni, należą bowiem po większej 
części do opozycji. f

Odmówiona sankcja.
ieH  ^ chwalouy P ^ ez sejm na ostatniej sesji pro- 
J stawy o udzieleniu gminie miasta Leżajska 
zezwolenia na pobór opłat od piwa i napojów spi- 
lytusowych, nie otrzymał cesarskiej sankcji. Na 
podstawie upoważnienia cesarskiego podał p. mi
nister spraw wewnętrznych następujące powody 
odmowy sankcji:

Przedewszystkiem sam uchwalony projekt 
ustawy zawiera w swych postanowieniach sprze
czność, na wstępie bowiem projektu ustawy po
stanowiono, że opłaty mają być pobierane tylko 
od napojów propinacyjnych, dalej zaś przy szcze- 
gółowem wyliczeniu tych napojów wymieniono ta 
kże napoje, które nie należą do napojów propiua- 
cyjnych.

Następnie podniesiono, że z uwagi na istnie
jące już obciążenia napojów spirytusowych różne- 
mi znacznemi opłatami, podwyższanie gminnych 
opłat od napojów, ze względu na interes państwa, 
jakoteż kraju, poręczającego oprocentowanie i umo
rzenie obligacyj propinacyjnych, jak niemniej ze 
względu na interes konsumentów, nie może być 
dopuszczone, z wyjątkiem wypadku koniecznej 
potrzeby. Potrzeby takiej nie można jednak do
patrzeć się u gminy miasta Leżajska, albowiem 
gcnina ta, której tytułem 4*/0 odsetek od przy
znanego kapitału wynagrodzenia za zniesione pra
wo propinacji rocznie kwota 1.490 zł. przypada, 
prawo propinacji, za dzierżawę którego przedtem 
roczny czynsz w kwocie 4.780 zł. pobierała, na 
rok 1890 za znacznie niższy czynsz, gdyż tylko 
w kwocie 2.540 zł. od dyrekcji funduszu propina- 
cyjnego sama w dzierżawę wzięła, z dzierżawy tej 
zatem znacznego zysku może się spodziewać— tak 
dalece, że nie powinna na razie doznać ubytkn 
w dochodach gminnych.

Również drugi projekt ustawy, uchwalony 
przez sejm na ostatniej sesji, którym zezwolono 
gminie miasta Biecza prawo do poboru opłat od 
piwa i napojów spirytusowych - -  nie otrzy
mał cesarskiej sankfcji. Powody odmowy są te 
same, jakie już powyżej wymieniliśmy przy Le- 
żajskn.

W dalszym ciągu podniósł p. minister spraw 
wewnętrznych, iż nie udowodniono, ażeby w gmi
nie miasta Biecza już przy zniesieniu prawa pro
pinacji miejskiej zaszła taka konieczna potrzeba, 
jaką gmina przewiduje. Takiej obawy obecnie nie 
ma, albowiem gminie tej, znajdującej się w ko
rzystnych stosunkach majątkowych, która pobie
rała dotąd z dzierżawy swego prawa propinajbyj- 
nego wraz z dotychczasoweuai opłatami od napo
jów, roczny czynsz w kwocie 2800 zł., przypada 
obecnie tytułem 4•/« odsetek od przyznanego ka
pitału wynagrodzenia za zniesienie prawa propi
nacji rocznie kwota 1256 zł., zaś pobory z dotych
czasowych opłat od napojów także nadal pozostają, 
i mimo zniesienia prawa propinacji ma powyższa 
gmina widoki na dalsze Jocbody z tego prawa. 
gdyż nie wahała się obecnie to prawo propinacji 
wziąć w dzierżawę od dyrekcji propinacyjnej na 
czas od 1890 do 1895 r., nawet za czynsz roczny 
w kwocie 4500 zł.

zaborzeKronika martyrologii unickiej w 
rosyjskim nie przerywa się na chwilę.

Do Dziennika Pozn. piszą:
Wieś Przegaliny, gub. siedlecka, 

powiat radzyński, 28. marca.
Na Podlas:u odbywają się ciągłe aresztowa

nia unitów. W Przegalinach w zeszłym jeszcze 
roku został aresztowany Jaroszewski. Uwolniono 
go z więzienia dopiero w czasie żniw. W roku 
bieżącym 4. marca znowu go aresztowano. Trzy
mają zwykle w więzieniu gminnem, i to uie tej 
gminy, do której należy uwięziony. Potrzymają 
w jednej gminnej kozie parę tygodni, po upły
wie których translokują go do innego więzienia, 
skąd po paru tygodniach wyprawiają znowu do 
innego. Areszta podobne odbywają się i we wsiach 
sąsiednich. W Szóstkach aresztowano niedawno 
Stefana Korniluka; w Wojnie też aresztowano 
unitę. O ile wiemy, aresztowania odbywają się 
na całem Podlasia Aresztują albo za to, że nda- 
wali się z orszakiem ślubnym za granicę, albo 
że uie chcą chrzcić dzieci albo wTprost dlatego, że 
tak podobało się popowi lub strażnikowi.

l i s t y  z e  w s i .
S E B J A  II-

XVII.
J  e z u p o 1 24. marca 1890.

Niegdyś wielld Pan p?lski b3d °';o!-G zna
czną w Całeni clir/eśckńitw ie i w kraju, zwano 
go królikiem, i obcym wydawał się ieodaluym 
panem, o monarszej władzy, choć naprawdę był 
kyH bardzo możnym szlachcicem polskim. Miał 
własny. ^woje wojsko, własnych rezydentów przy 
''Vieiuł^europej9*TĆrr‘ uwwiacb, niezliczonych dwo- 
yzan.rgotowych wykonać jego VWikazv ; kiedy wy- 
:uU żał za grauicę, przyjmowano «o z takiemi 

, prawie honorami jak członka domów yanujących 
i traktowano go zupełnie na równi z pomińwjs^y- 
mi książętami Rzeszy, a jeśli był panem całą 

‘ gębą, Sapiehą albo Potockim, niQ sądził, ażeby 
książę lotaryngski albo baw arski, albo choćby 
sam elektor brandenburgski, byli czem lepszein od 
niego i nie różnił się od reszty świata w tern 
zdaniu, io  też historja ostatnich wieków Rzeczy
pospolitej jest przeważnie prawie historią możno- 
władczych lodzm. W ielkie oreżne zwycięztwa na
rodu za pierwszych Wazów zdobin i „fi tarcz,r.rtvKAnrfl o —herbowe, a niesfornośc zdobią ich tarcze 

społeczeństwa, które niedało sie ująć w żadne kavhv a a ’ które “ l  
intryg w Polsce. bnt.fl i  “opuszczenie obcych _  buta wobec własnego króla, a

wobec ościennego dworu, pycha bez
brzeżna i rozrzutność bezgraniczna doma, a pi‘zyj‘ 
mowanie jurgieltów li ościennych i gonienie za 
i;agraniezl[iymi tytułami, o to plamy na tych tak
świetnych zresztą tarczach.

się i i  nie “ W
l ) L  jes t co dodatniego w ^
usiłowania do wewnętrznej, społecznej naprawy 
i do podźwigmenia oświaty i przemysłu. Znacze-

rze od nich zawisało. To teżlAumir aLaŁ  :

.  jc

» * » » - W d ę mie-

formy, obok wielkich politycznych !  T “ la 16'  
dują się na kartkach kiouiki r„ i!Iia->‘
naczelnej arystokracji. A edy naMzei
dla. to i po dziś dzi e ń f  U ę ^ ^ S u f p ^ n f r u  
tych, których tradycje i majątek stawiają na 
czele narodu. Jedni z nich dają przykład kosmo
politycznego małpowania ościennych narodów, zgu
bnej cudzoziemczyzny i zdrożnych zbytków, inni 
pełni ofiarnej miłości ojczyzny służyli radą i orę
żem, szli na ciężkie więzienia, na Sybir, albo na 
emigrację, poświęcali swoje majątki dla ojczystej 
sprawy, albo żyjąc w kraju i wraz z narodem dla 
kraju i narodu, sprawiali, że utraciwszy byt po
lityczny, nie traciliśmy społecznego znaczenia po
śród narodów chrześeiauskich. I nie czuliśmy się 
plemieniem uapiętuowanem towarzyską nawet nie
równością i opuszczonem przez możniejszych swo
ich braci, jak tyle innych narodów podbitych. 
Wielkie ofiary i wielkie marnotrawstwo zarówno 
pomniejszyły - dziś majątek możnych. Jest ich 
w Polsce mniej ją^ dawniej, a nienawiść powsze
chna dla imienia polskiego, która dziś zapanowała 
od brzegów Sekwany aż po brzegi na pół azjaty
ckiej Wołgi, zmniejszyła towarzyskie znaczenie 
nawet naszych możnowładców. W krajn jednak 
mogą zawsze bardzo wiele i jest zawsze ich obo
wiązkiem stanąć na czele społecznej pracy, która 
ma naszą wartość podnosić.

Rodziny Zamojskich i Czartoryskich należą 
do tych wielkich rodzin polskich, które w ośmna- 
stym wieku i w czasach dawniejszych, in«ją nie
równie więcej zasług, a nierównie mniej grzechów 
od innych rodzin potężnych. W domu Zamojskich 
z matki Czartoryskiej urodziła się na początku 
niniejszego stulecia niewiasta, która była nietylko 
świadkiem, ale także aktorem w całej prawie po- 
rozbiorowej historji naszego narodu, a którą pó
źniej znaliśmy pod imieniem księżnej Leonowej 
Sapiożyny. Jadwiga Zamojska wychowywała się 
wśród zacnych tradycyj Pnłąw. Była za swego 
dzieciństwa świadkiem tego, jak jej krewni Czar
toryscy otaczali oświatę narodową pieczą rozumną, 
uwieńczoną tym skutkiem, że nasz naród posiadł 
literaturę, która jest i pocieszycielką i mistrzynią i

pokoleń porozbiorowych, i iw^ata.
z pierwszemi literaturam i chrześc 8 j
Wyszła za mąż za księcia Leona Sapiehę, mto 
dzieńca równego jej rodzicom i rodem i mają . 
a pełnego obietnic, przygotowującego się do życia 
publicznego w najlepszej urzęd°wei 6Zkołe ówcze
snego Królestwa kongresowego, w biurach ójzeze 
snego m inistra finansó ^ ' "

gda "  
lbrz;
ale i .  ,  -j ----------- -----------
petersburskiego, granicząca z rodzinną pou-

— -  “ “Husów poistiego jeszcze, L  
ckiego Zdawało się, że tego młodzieńca czeka 
ty.ko olbrzymi majątek, że yeńau przypadną tasze 
w udziale największe urzędowe zaszczyty i łaska u 
dworu petersburskiego, prraniczaaa * 
fałoScią.

Jeszcze nie upłynęły chwile pierwszego mał
żeńskiego szczęścia, kiedy Wybuchła wojna z roku 
1831. Żadne względy nie wstrzymały ks. Leona 
od spełuieuia swego obowiązku i wszystko poświę
cił, nawet szczęście przy niezwyczajnie pięknej 
żonie, aby pójść w szeregi jako prosty żołnierz. 
Bił się tak, jak się inni bili, a był tylko 0 tyle 
od wielu innych szczęśliwszym, że nie poszedł na 
Sybir i że po przegranej wojnie mógł wraz z żoną 
zamieszkać w Galicji. Skonfiskowano jem n cały 
ogromny majatek i ubogie bddąt małżeństwo zna
lazło pierwsze schronienie w domu pp. Józefów 
Dzieduszyckich w Zarzeczu^ gdzie pod cudzym da
chem la t kilka spędziło. Bóźniej, gdy Sapiehowie 
otrzymali od krewnych księżnej jak iś mająteczek, 
chodzili dzierżawami. Szlachta otaczała księżnę 
wysoką czcią, a ona dawkła przykład jak  nie
wiasta chrześciańska. Polica prawdziwa, może się 
wśród twardej codziennej pracy i w stosunkach, do 
których jej nigdy nie wychowywano, obejść bez 
wygód i zbytków, które je j się przedtem wyda
wały nieodzownemi potrzebami. Niebawem otrzy
mało młode stadło od krewnych swoich większy 
majątek i książę Leon zakupiwszy w Galicji Kra
siczyn, mógł rozpocząć swoje działanie na polu 
ekonomieznem, które postalć kraju odmieniło, wra
cając przytem Sapiehom i majątek dostateczny do 
utrzymania stanowiska rodziny. Towarzystwo kre
dytowe ziemskie, Towarzystwo gospodarskie i ko
lej Karola Ludwika, są wo dziś dzień świadkami 
tej pracy, która Galicję wprowadziła w obręb eko
nomicznego życia europejskiego. Później, kiedy

wolność konstytucyjna zaczęła istnieć w kraju na
szym, był książę Leon pierwszym marszałkiem 
sejmu i wieloletnim kierownikiem Wydziału kra
jowego, tak, że wszystko prawie, czem dziś żyje
my, ułatwiony kredyt, dobre komunikacje i swo
body autonomiczne, rodziło się pod ręką małżonka 
księżnej Jadwigi. A czem był w życiu publicznein 
właściwem męzczyznoin, książę Leon, tem była 
księżna w życiu niewieściem. Spotkało ją  jedno 
z najcięższych nieszczęść, które niewiastę spotkać 
mogą, bo była matką wielu dzieciom, a wszystkie 
pomarły za młodu bezpotomnie, z wyjątkiem  je 
dnego syna dzisiejszej głowy rodziny Sapiehów, 
księcia Adama. Nie ugięła sie jednak pod ciosem 
tych nieszczęść, tylko wytrwała przy pracy i na
dała miastu Lwowu w wielu względach nowe obli
cze Dom jej był środkiem towarzyskiego życia 
przez długi szereg lat i ten dom jeden z pierwszych 
postawił życie towarzyskie polskie, przesiąknięte 
narodowemi tradycjami, w miejsce dawnego ko
smopolitycznego, a na pół zniemczałego galicyj
skiego życia Lwowa, od którego musiało stronić 
to wszystko, co miało staropolskie tradycje. Przy 
tem opierała się prądowi coraz wzrastających zby
tków, tak dalece, że jej zarzucano skąpstwo, a 
świadkiem tego, jak  ten zarzut był płytkim, do
broczynność, którą we Lwowie ujęła w swoje ręce, 
świadcząc niezmiernie wiele z własnych dochodów 
i zachęcając drugich, aby podobnie świadczyli.

Ostatnich lat kilkanaście życia swego spę
dziła księżna Leonowa zdała od świata, jako wdo
wa, ale mimo sędziwego wieku zachowała do śmier
ci dziwny osobisty urok i umiała w drugich wznie
cać zapał, własną niezłomną wiarą w lepszą przy
szłość narodn.

Czem był p rzez  czas dłuższy dom Sapiehów 
we Lwowie, tem jest od trzech już pokoleń w K ra
kowie kamieniea „pod baranami* posiadana przez 
potomków historyka i archeologa, Jana Potockiego. 
Był to przez długi czas jedyny możny dom w pod
upadłej dawnej stolicy. Gdy Kraków na początku 
togo wieku b y ł miasteczkiem tylko, łożyli Potoccy 
z „pod baranów* i swój wpływ i swoje mienie na 
to, aby miasteczko napowrót na miasto zamienić, 
stare czcigodne pomniki przechować, albo podźwi-
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We wsi Szóstkach, gdzie w tym roku od
było się Kilka ślubów, świadków zabrano do wię
zienia a poślubione pary ściągają to do popa, 
to do gminnego, to do powiatowego urzędu, chcąc 
ich zmusić do wzięcia ślubu w cerkwi

Gubernator siedlecki przybył do wsi Rudno 
(nowiat radzyński) pod pozorem, że we wsi tej 
, S i ł  Si, .ta tó e je . B o . t o l  miesskancom 
unitom aby podpisali swe nazwiska, a wówczas 
złodzieje zostaną wysłani. Ponieważ kdkakrotai® 
pod rozinaiteini pozorami wyłudzano od unitów 
podpisy a następnie na mocy takowych zmusza
no ich do prawosławia. Unici nie chcieli da 
swych podpisów. Wówczas gubernator kazał cią
gnąć im losy, i kto wyciągną^ los, musiał 
sać jakiś papier, nie znająo jego treści. Bardzo 
być może, iż podpisy podobne posłużą za dowod, 
że unici wozsojediniliś (przyłączyli sl§ ° P1" 
wosławia), o czem usłużne dziennikarstwo roz- 
trabi na świat cały. by}o na grQntach

włościańskich trzebić lasów. W tymMjkn tam, 
<?dzie grunta unitów zesłanych do Orenburga io 
S ,  fpm dane . nabywcom poawotoo 
lasy chociaż właściwie są one własnoscia ońy 
wateli Podobne wycinanie lasów w parafi g ę 
siej i Polubiczach rozpoczęło się na wieli ą ^
Nawet więc własność pouoicka skazaD.ą t y 
zniszczenie, zwłaszcza gdy to się og; zjeni. 
z niszczeniem wielkiej a polskiej w

W  obronie urzędników miejskich.
W czasopismach krajowych z dni ostatnich 

umieszczoną jes t wiadomość, że Wydział krajowy 
odniósł się do c. k. namiestnictwa po myśli usta
wy gminnej dla 30 miast o zatwierdzenie wnio
sku, ażeby nrzędnicy miejscy wykazali kwatniKcje, 
a w szczególności sekretarze I. grupy miast o 
egzamina prawnicze, II. grupy zaś egzamina doj
rzałości szkół średnich w przeciągu 3 lat, kasje
rzy i rachmistrze 6 klas szkół średnich i państwo
wy egzamin z rachunkowości w przeciągu 2 lat, 
lekarze dyplom dr. wszech nauk lekarskich, a w 
końcu budowniczowie patent autoryzowanego bu
downiczego w przeciągu jednego roku.

Zdaniem nietylko jednostki, ale i ogółu wnio
sek ten Wydziału krajowego jest bezwzględny, a 
żądanie wspomnianych kwalifikacji wygórowane i 
niestosowne.

Z uwagi bowiem na brzmienie § 51 ustawy 
z dnia 13. marca 1889 dz. u. kr. spodziewać się 
należało, że Wydział krajowy w porozumieniu z 
c. k. namiestnictwem oznaczy odpowiedni czas 
orzeiśeiowy z uwzględnieniem kwalifikacji dotych
czasowych urzędników, którzy w dowód zasług dla 
faiasta nieraz położonych, i uzdolnienia nabytego 
długotetnią praktyką i pilnością stabilizowani zo
stali. Oznaczenie z góry pewnego, a w tym wy-
oadku tak krótkiego c z a s u  przejściowego me może
bvć uważane jako odpowiednie, bo przez to nietyl
ko aminy miejskie narażoneby były na niepowe
towane straty, udzielając emerytury lub odprawy 
stabilizowanym urzędnikom, albo ustanawiając 
obok istniejących wystarczających sił urzędniczych 
nowe posady z wymaganemi kwalifikacjami, ale 
nadto przeszło 100 urzędników, często z licznemi 
rodzinami, znalazłoby się po upływie oznaczonego 
czasu przejściowego bez dachu i chluba, pomnaża
jąc w ten sposób proletarjat, i tak w kraju zanad- 
to liczny.

o  praktyczności wniosku tego dałoby się 
także wiele mówić, bo dzisiejsi urzędnicy miejscy 
najczęściej otrzymywali wyższe posady na podsta
wie długoletniej praktyki, doświadczenia i znajo
mości stosunków urzędowych i miejscowych, pod
czas gdy patentowany kandydat na wyższą posa
dę urzędnika magistratu objąwszy takową prakty
kowaliby musiał przez dłuższy czas u urzędnika 
miejskiego niższej kategorji, bo wiadomo każde
mu, że stałych burmistrzów nie ma.

gnąć, i wlać nowe życie w uniwersytet, który 
grzązł w jakiemś nedznem, na pół scholastycznem 
błocie. Już p. Artur Potocki, syn Jana, doczekał 
się. że nowe silniejsze życie miejskie i towarzy
skie, ożywiło ówczesną udzielną Rzeczpospolitę. 
Następca jego p. Adam był duszą Krakowa, za o- 
życieletn pism perjodycznych, który niemały wpływ 
wywarły na bieg późniejszych dziejów, organizato
rem życia politycznego a tak hojnym mecenasem 
nauki, że chyba śmiało można jego działaniu przy
pisać to, że Kraków stał się dziś środkiem nau
kowego życia w Polsce. Umarł młodym jeszcze 
człowiekiem pośród okropnych cierpień, nie zosta- 
wiając pełnoletniego następcy. Były już wtedy 
w Krakowie inne domy możne, które mogły przy
jąć na siebie ciężar obowiązków towarzyskich i 
narodowych, i umiały swój obowiązek zrozumieć 
tak, że jeśli dziś jest w Krakowie daleko mniej 
zbytków jak gdzieindziej, jest także więcej ludzi 
o historycznych nazwiskach i wielkim majątku, 
którzy sobie zasłużyli na powszechne w społeczeń
stwie uznanie i mogą cieszyć swoją miłość wła
sną widokiem instytucji, które się rozwijają, i 
gmachów, które wzrastają dokoła, a nietylko wspa
niałością długiego rachunku od krawca. Wszelako 
dom „pod baranami“ nie stracił tradycyjnego zna
czenia i Kraków czekał, aż nowy Potocki dojrzeje 
do dalszego pełnienia zadania przodków. I  nie za
wiódł się, bo silna organizacja dobrej domowej 
tradycji, była rękojmią tego, że to s:ę stanie, co 
się stać miało.

Bardzo za młodu stanął A rtur Potocki, syn 
Adama, na stanowiskn. które mu było przeznaczo- 
nera Obok olbrzymiego majątkn i zacnej rodowej 
tradycji posiadł A rtur gorącą miłość ojczyzny, 
wielką ofiarność i niepohamowaną chęć do piacy. 
To też wkrótce stał się niejako chorągwią, około 
której się grupowały czynności tych, którzy naj
więcej znaczą i robią w Krakowie i którą wyno
szono przed szeregi, gdy się miano zabierać do 
jakiegokolwiek dzieła. W bardzo młodym jeszcze 
wieku ożenił się A rtur z księżniczką Lnbomirską, 
kochał ją  serdecznie i był z nią szczęśliwy. Podo
bało się Bogu młodą żonę już po kilku latach po
wołać do siebie, i dziedzic olbrzymiej fortuny,



2 GAZETA NARODOWA
Ażeby zatem zamierzony przez Wydział kra

jowy cel osiągnąć, należałoby kreować posady niż
sze z powyżsjjemi kwalifikacjami, które obsadzone 
młode mi siłami, miałyby awans przed sobą, a do
szedłszy n. p. (j0 posady sekretarza lub kasjera 
dodatki pięcioletnie, ażeby płace, po pewnym cza
sie służby zrównane były zamiast awansu z pła 
cami urzędników państwowych, gdyż inaczej mia
sta dostaną wprawdzie na sekretarzy prawników 
takicb. którzy w innym zawodzie są niemożliwi, 
a na kasjerów i rachmistrzów także osoby z pa 
tentem, które w innych urzędach rachunkowych 
lub kasowych miejsca nieznalazły lub wydalone 
zostały.

Zresztą niewiadomą jest przyczyna podzi*le- 
nia miast na grupy, skoro ustawa jest jednolitą 
dla wszystkich 30. i skoro czynności we wszyst
kich miastach są jednakowe chociaż nie liczebnie 
to jakościowo.

Byliśmy świadkami niejednokrotnej organi
zacji c. k. władz rządowych, ale przy tem pozo
stawiono stałych urzędników na ich posadach, cho
ciaż (r. k. rząd rozporządzając, innemi środkami 
jak gmina mógł ich przenieść w stan spoczynku 
chwilowy lub stały, albo przenieść ich do innych 
prowincji; rząd zatem uie był tak bezwzględnym 
jak  najwyższa autonomiczna władza krajowa, któ
ra skazuje przeszło 100 rodzin na śmierć gło 
dową.

Zdaniem naszem ustawa wstecz działać nie 
powinna i c. k. namiestnictwo nie dopuśii do t r -  
kiego wyjątkowego a rzec można, niesprawiedli
wego kroku, ale postąni zgodnie z duchem ustawy 
z dnia 13. marca 1889, wysłuchawszy poprzód 
zdań reprezentacyj miejskich, i w ten sposób, że 
dotychczasowi stali urzędnicy miejscy, którzy da, 
dowody nzdolnienia pozostaną na swych posadach 
i że kwalifikacje, wymagane na przyszłość, będą 
tego rodzaju ażeby umożliwiły nietylko awans 
urzędnikom gmiDnym niższych kategoryj, ale tak 
że ażeby było inożliwem urzędnikom miast mniej 
szych uzyskanie posady w większem mieście, przez 
co wytworzy się konkurencja w pilności i pracy 
dla dobra gminy, a terasamem i dla dobra kraju 
— inaczej bowiem urzędnicy miejscy niższych sto
pni i m iast mniejszych, nie mając widoków ani 
awansu ani uzyskania posady w większem mieście 
nie będą mieli chęci do pracy i do kształcenia się. 
uważając piastowane posady jako przytułek chwi
lowy.

ii 1 zamiejscowa.
Lwów  dnia 4. kwietnia.

* Mianowania. Bada szkolna krajowa zamia
nowała Jakóba Mikołąjewicza, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mowem ; Ludmiłę Tomkównę, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej w Winnikach.

* Z uniwersytetu. Na uniwersytecie Jagielloń
skim otrzymali stopień doktorów prawa pp. Stani
sław Biberstein-Starowiejski z Krakowa i hr. Henryk 
Krasiński z Kejmentarzówki na Ukrainie; stopień do 
która filozofii p. Stauisław Kozłowski z Końskiego 
w Królestwie Polskiem.

* Z uniwersytetu. P Eugeniusz Mandybur, 
rodem z Tarnowa, otrzymał na uniwersytecie wie
deńskim stopień doktora wszech nauk lekarskich

* Arcyksiężna Stefania przybędzie w maju 
do Ostendy na dłuższy pobyt, weźmie także udział 
w uroczystościach jubileuszowych swego ojca, króla 
Leopolda.

* P p . n am ie s tm k o w stw o  hr. Badeniowie przyj
mować będą na Święcone w niedzielę wielkanocną 
od godziny 1. po południu.

* R csu re k e ja  Ju trze jsza  w rz kat. katedrze 
odbędzie się jak zwykle z paradą wojskową, na któ
rą wyruszy jeden batalion 55. pułku pieszego pod 
komendą pułkownika Wienera ze sztandarem i mu
zyką i zajmie stanowisko przed kościołem dla dawa
nia salw Do szpaleru zaś na procesję wystąpi jeden 
batalion 30. i jeden batalion 95. pułku piechoty. Po 
uroczystości odbędzie się defilada przed namiest
nictwem.

* Jubileusz Orzeszkowej. Otrzymaliśmy z 
Warszawy pismo następujące: W roku przyszłym 1891 
przypada dwudziesta piąta rocznica pierwszego wy
stąpienia na arenę literacką wysoce zasłużonej au
torki naszej, pani Elizy Orzeszkowej. Pragnęlibyśmy, 
aby cały świat piszący w kraju naszym uczcił ćwieró- 
wiekowe zasługi literackie i obywatelskie pierwszo
rzędnej pisarki polskiej i w tym celu umyśliliśmy 
zgromadzić i ogłosić Album jubileuszowe jej poświę
cone. Pożądaną jest rzeczą, ażeby ta księga pamiąt
kowa mieściła w sobie krótkie przyczynki wszystkich 
literatów i uczonych naszych z dołączeniem podobizn 
ich rysów i podpisu. W tym celu raczą wszyscy

najpóźniej 15. czerwca rb. pod adresem redakcji Ty
godnika illustrownnego, (Warszawa, Trębacka 2), 
albo Kłosów  (Warszawa Nowy Świat, 41) nadesłać 
utwór poetyczny lub prozą pisany, dowolnej treści, nie 
przenoszący stu wierszy sześćdziesięciogłoskowych, 
dołączając najlepszy swój fotogram. Pod. Walerja 
Marrene, Józefa Sawicka (Ostoja), Piotr Chmie
lowski, L .Jenike, S . Lewental, Gebethner i  Wolff, 
Jan  Karłow icz, Leopold Meyet, A dam  Pług.

* Z Koła li tera ck lego. ŚwięcoD* odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem w niedzielę wielkano
cną o godz. 10. przed południem.

* Z „ Sokoła. “ Prezes zaprasza wszystkich człon
ków na wspólne święcone, które odbędzie się w so
botę d. 5. kwietnia br. o godz 7' /2 wieczór w gór
nej sali.

* Wspólne święcone w stowarzyszeniu ręko
dzielników lwowskich „Gwiazda" odbędzie się w prze
wodnią niedzielę d. 13 kwietnia br. o godz. 11. ra
no, na które wydział zaprasza członków honorowych 
i zwyczajnych.

* Zmarli we Lwowie : Walerja z Hurkiewiczów 
Sidorowieżowa, żona urzędnika Wydziału kraj., matka 
znanej pianistki, w 50 r. życia.

W Wilnie zmarł bezpotomnie w 83 r. życia 
Witołd Krzanowski, właściciel znacznych posiadłości 
na Litwie. Jedyny brat jego .Takób wyemigrował po 
nieszczęśliwym r. 1831 z Litwy wraz z rodziną 
odtąd zaginęły ślady o miejscu pobytu jego i po
tomków.

Czytelnia dla kobiet wysłała na grób ks. 
Sapieiyny Leonowej, jako swego honorowego członka, 
okazały wieniec z napisom : „Czytelnia najgodniejszej 
obywatelce kraju."

* W duchownem gr. kat. seminarjum z
powodu nieporozumienia między alumnami i dyry
gentem chóru seminarzyckiego rozpadł się ten osta
tni przed kilku tygodniami. Czerwonaja R uś  dono
si, że większość członków chóru oświadczyła, że nie 
będzie w nim uczestniczyć do tej pory, dopóki nie 
otrzymają nowego dyrygenta. Do tej większości chórn 
należało także dwóch pedelów z drugiego roku teolo
gii Obaj wezwani zostali de rektora ks Baczyńskie
go, który im kazał wstąpić do chóru, a gdy oświad
czyli, że w chórze uczestniczyć nie będą pod dotych
czasowym dyrygentem, rektor wykluczył ich z seini- 
narjum. Ten energiczny krok rektoratu był przyczy
ną wystąpienia z seminarjum wszystkich słuchaczów 
II. roku. K urjer Lwowski zajścia te przedstawia w 
sposób następujący: „Z powodu relegowania dwóch
alumnów przez rektora, cały II. rok w liczbie 59 a- 
lumnów zapowiedział wczoraj wystąpienie swoj* z 
zakładu i wysłał do metropolity zażalenie, ponie
waż ich zmuszają do kolegowania z dwoma innymi 
będącymi przedmiotem odrazy u wszystkich."

* Teatr amatorski na cele dobroczynne w pa
łacu namiestnikowskim przyniósł 1.600 złr., a po 
odtrąceniu kosztów, pozostało czystego dochodu 1.833 
złr. 35 ct.

Bezrobocie kominiarzy lwowskich. Pod
przewodnictwem radcy magistratu Strzelbickiego od
była się wczoraj konferencja czeladzi z majstrami, 
spełzła jednak na niczem, gdyż majstrowie nie przy
stają na żadne podwyższenie zarobku czeladzi.

* Zamach. Właścicielka dóbr pani Jampollerowa 
mieszka w domu Frieda przy ulicy Kraszewskiego 

. 1. 1. na I. piętrze. Mąż jej wyjechał przed kilku 
dniami na wieś, a pani J .  została w domu z dziećmi, 
boną i służbą. Dziś rano o godz. 2 wykonano na 
nią zamach, który dotychczas jeszcze nie we wszyst
kich szczegółach jest wyjaśniony.

Lokaj, niejaki Jan  Ponczak, który służył od 
kilku tygodni u pp. .Tampollerów, dziś rano o godz, 

wyszedłszy z kuchni w negliżu, przeszedł przez 
adalnię i pokoje gdzie spała bona z dziećmi, i za

pukał do sypialni pani Jampollerowej — która otwo
rzywszy drzwi, zapytała, co się stało? Na to odpo
wiedział jej Ponczak: „Przyszedł telegram, woźny
czeka w kuchni*, a gdy pani Jampollerowa powie
działa mu, ażeby jej wręczył telegram, oświadczył 
Ponczak, że woźny powiedział, iż telegram musi od
dać tylko do rąk własnych pani Jampollerowej. Pani 
J . zarzuciła więc na siebie jakieś okrycie i udała się 
za lokajem, który w jadalni zatrzymał się i począł 
dusić panią Jampollerową, która przypuszcza, iż chciał 
ją zabić albo przynajmniej przyprowadzić do utraty 
przytomności, w tym celu, ażeby zrabować kasę, 
znajdującą się w sypialni.

Napadnięta z nienacka pani Jampollerowa za 
częła krzyczeć w niebogłosy — skutkiem czego zbie
gli się domownicy, a Jan Ponczak spłoszony ulotnił
się  Szukano go wszędzie, jedoak nadaremnie. Po
godzinie dopiero zjawił się u pani Jampollerowej 
rewizor policyjny z oznajmieniem, iż stójkowy Emy 
trejczuk wyciągnął ze stawu Pełczyńskiego Ponczaka. 
Rzecz się miała w sposób następujący:

Ponczak widząc, że na krzyk pani Jampollero
wej zbiegli się ludzie, otworzył drzwi od balkonu i 
boso, w największym negliżu wyskoczył na ulicę ..

Tamtędy przechodził właśnie stójkowy Dmytrejczuk, 
który widząc o tak niezwykłej porze człowieka, wy
prawiającego ewolucje gimnastyczne w stroju negli
żowym, uważał za stosowne pogonić za nim... Goni
twa ta trwała dość długo, gdyż Ponczak w galopie 
poleciał aż do stawu Pełczyńskich. Dmytrejczuk go
nił za nim. Ponczak skoczył do stawu, zaczął pły
wać i destał się do połowy stawu. Dmytrejczuk za
wołał: „Ja cię złapię — pójdę na drugą stronę".
Ponczak przekonał się, że ewolucje jego na nic się 
nie przydadzą, przypłynął więc do brzegu... Tu do 
piero zaczął robić ceregiele, co widząc Dmytrejczuk 
wyciągnął go z wody i widząc, że dygoce z zimna i 
że negliż na nim zamarzł, zaprowadził go do szpi 
talu. W tej chwili przesłuchuje starszy komisarz p 
Bleim panią .Tampoller i innych świadków nocnej tej 
przygody.

Śledztwo wykaże niezawodnie, czy był to za
mach w celu rabunku, ozy +eż Panczak uległ chwi
lowemu szaleństwu.

* Z Izby S%d0 ii<\j. Wczoraj odbyła się w Kra
kowie przed zwykłym trybunałem sądu kr. karnego 
rozprawa w głośnej sprawie o przekupstwa przy wy
borach posła do sejmu krajowego z kurji gmin wiej
skich powiatu krakowskiego z d. 2. lipca b. r. Z po
między 4 oskarżonych oi kupowanie głosów na rzecz 
hr. Antoniego Wodzickiego trybunał uznał winnym 
występku z § 8 u. k. z art. VI. ust. z 17. grudnia 
1862 Dzpp. nr. 8 obwinionego Wincentego Buckiego 
rewizora bydła i emer. pauczyciela szkół ludowych i 
skazał go na 8 dni aresztu obostrzonego postem 
Trzech innych ebwinionVoh a mianowicie Kazimierza 
Popiela, Józefa Pobud^wicza i Adama Moksę wło 
ścianina uwolniono od czynów aktem oskarżenia za
rzuconych.

* Dar. Cesarz udaielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Solec, w powiecie drohobyckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* Rozbiegane konie. Dziś rano około godziny 
10. koło szpitaju. wojskowego spłoszyły się konie 
wojskewe zaprzężone do wózka. W szalonym pędzie 
przebiegły ulicę Łyczakowską i pomimo wysileń na 
wózku siedzących, nie dały się w żaden sposób po
wstrzymać. Dopiero na skręcie ulicy Łyczakowskiej i 
Czarnieckiego przy przestanku tramwaju stanęły, 
przewróciwszy wózek, z którego wypadli wszyscy w 
nim siedzący. Przy wypadku, który był nader gwał
towny poniósł ciężkie uszkodzenie w głowę podoficer 
7. pułku ułanów Filip, któregp musiano do szpitala 
odstawić. Żołnierz Bożniakoweki odniósł skaleczenie 
nogi i głowy. Woźnica wyszedł bez szwanku.

* 8tan powietrza. Obscrwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 4. kwietnia o godzinie 12 w po
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od J2. godz. w połu
dnie d. 3. bm. do 12. godz. w południe d 4. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno wschodni, co 
do siły słaby ( i  3), niebo lekko zachmurzone, powie
trze wilgotne (72°/, wilg. wzgl.), opad : śnieg, wy
sokość opadu 0-2 mm.

Średnia temperatura doby była -j- 1 7 '1 C, naj- 
' C dzisiaj o 12., najniższa — 1-4° C

Subiekci fryzjerscy w Wiedniu na zgromadze
niu odbytem d. 2. bm postanowili d. 15. bm. wy
powiedzieć swym pryncypałom służbę, aby z d. 1 
maja rozpocząć strajk.

Jutro rozpoczynają strejk tokarze wiedeńscy.
We Florisdorfie zaprzestali pracować robotnicy 

fabryki maszyn Singera, żądając 50 pret. podwyżki.
Z Essen donoszą pod d. 4 bm 

Westph. Ztg. uchwalił zarząd

a życia 
marek, 

z su
ma rek

Według Rh  
„Stowarzyszenia gór

niczego" wyznaczyć tyra robotników, którzy zerwali 
swe kontrakty, termin do ponownego rozpoczęcia pra
cy, z tem zagrożeniem, że w przeciwnym razie po 
upływie tego czasu wykreśleni będą z list robo
tniczych.

Zarząd fabryk Kruppa ogłosił, że ci robotnicy, 
którzy onegdaj zastanowili w szybie „Hannower- swe 
roboty, jeśli do 9. bm. jej na nowo nie podejmą, zo

pomieszkania będą imstaną natychmiast oddaleni, a 
wymówione

Pod taż datą donoszą z Gelsenkieben. Zgroma- 
dzeuie delegacyj z grona górników strajkujących, zo 
stało natychmiast po zagajeniu go przez aranżerów 
przez policję rozwiązane.

Z Frankfurtu nad Menem donoszą pod d. 2. bm 
Wybuchły tu strejk tapicerów coraz bardziej się 
wzmaga Grozi niebezpieczeństwo ogólnego strejku.

Monachijski strejk piwoszów, mimo koinieznyc.h 
swych pozorów (bo-ć komieznera nazwać się godzi, 
jeśli z powodu podskoczenia cen piwa, ujrzały się 
władze monachijskie zmuszoneini do skonsyguowania 
wojska) należy tu także zanotować. Pisma miejscowe 
s/eroko rozpisują się w tej sprawie. Szczegółów 
wagi godnych nie zdołaliśmy w nich odszukać.

— K oncert na dotkniętych głodem w Ga
lic jl,  odbędzie się w Wiedniu d. 18. kwietnia. Do 
komitetu weszli wybitni członkowie lewicy, a w tej 
liczbie także wiceprezes Izby poselskiej, p. Óhlumetzky. 
Żony wszystkich prawie ministrów przyrzekły współ 
udział w rozsprzedaży biletów

— B udapesz t 4. kwietnia. Bankiet wspólny, u- 
rządzony w Temeszwarze przez członków trybunału 
i obrońców w procesie Farkasa, przed ogłoszeniem 
wyroku, wywołał \y tutejszych kołach prawniczyoh 
zgorszenie i surową krytykę. Uważają to bowiem co 
najmniej za brak taktu, urządzać wspólną ucztę w 
wypadku, gdzie oskarżeni skazani zostali "na karę 
lat ciężkiego więzienia. Jak słychać, minister apra 
wiedliwości polecił sędziemu, wysłanemu do Temesz- 
waru w roli komisarza śledczego, zdać ministerstwu 
sprawę o tym bankiecie.

Jnłes Simon
i*

się
je

wyższa -j- 7‘4° 
w nocy.

Uwaga: Wczoraj do godziny 1 prószył śnieg 
nieznaczny, dziś rano była mgła i szron.

Zniżka barometryozna 750—755 mm znajdo
wała się w półn. Afryce; zwyżka 775—770 w półn. 
Niemczech; zniżka drugorzędna utworzyła się w pół
nocnej Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 767 mm Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. wr po
łudnie d. 4. bm. do 12. w południe d. 5. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku wschodni , co do 
siły słaby (1—2) ;  śr^jjrj. ", temperatura doby podnie
sie się -4- 5"0* C ; "stan uiel-a będzie zmienny, wzglę
dna wilgotność powietrza pozostanie około 75 /<>; opa
du nie będzie. Doba będzio przeważnie pogodna, nad 
ranem mglista.

* Jut.1‘0 , d. 5. kwietnia: św. Wielka sobota.
— św. Z a e h a r y a .__________

O  V I  A R  Y .
Urzędnicy skarbu książąt Sapiehów  nadesła

li d# naszej Administracji złr. pięćdziesiąt zamiast 
wieńoa na trumnę świętej i nieodżałowanej pamięci 
księżnej marszałkowej Sapieżyny na głodem zagro
żonych włośc^in.

Odsyłamy gdzie należy.

— S tre jk i. Strejk murarzy w Wiedniu stanow
czo ma się ku końoowi. Wiele murarzy podjęło już 
pracę na nowo.

Służba spedycyjna, n której strejkowauiii do
nieśliśmy wczoraj zebrała się oncgdnj wieczór w sa 
li hotelu „Continental" dla naradzenia się nad dal- 
sz*m postępowaniem. Wedle ostatnich wiadomości, 
strejk ten zakończył się przyznaniem ulg przez firmy 
służbodawcze.

po powrocie z Berlina, opowia 
da, iż przyjmowano go tam bardzo sympatycznie. 
Książę Bismark, który nie znał go poprzednio, poufa
le wyszedł doń ze swemi dwoma psami i sam 
przedstawił słowami: „Przedstawiam się sam :
stem monsieur de Bismark". W dzień swego usta 
nia był książę Bismark zupełnie spokojny i w jaknaj- 
lepszym humorze mówił o urządzeniu dalszego swego 
życia w charakterze rcntjera : „Mam majątek, mówił 
książę, i posiadam 20.000 hektarów lasu. To mi wy
starczy, przyszedł bowiem czas, kiedy i o tem po
myśleć trzeba “ Z równą życzliwością i uprzejmością 
przyjmował znanego filozofa i ekonomistę francuskie
go: Moltke, Bcrlepseli i książę biskup Kopp. Cesa
rzowa Fryderykowa i teraźniejsza cesarzowa niemie
cka okazywali mu wielkie względy, co zwróciło po
wszechną uwagę. Cesarz Wilhelm mówi bardzo do
brze i bez oudzoziemskiego akcentu po francusku. 
Simon zwraca uwagę na niezmierną pewność siebie, 
jaką odznacza się Wilhelm II. i na rozległe jego 
wiadomości : o wszystkich kwestjach konferencji ber
lińskiej mówił cesarz ze znajomością rzeczy i z pe
wnym zapałem, przyczem wykazał dokładną znajo
mość charakteru wielu osobistości. „Cesarz niemiecki, 
nadmienia Simon,, widocznie bardzo się zmienił od 
kilku miesięcy, albo źle po nam nrz»dst:i.wmnn “ Pe
wnego wieczora na dworskim „soirće* czuł się Si
mon bardzo zmęczonym. Cesarz podszedł doń i rzekł 
życzliwie: „Idź pan wypocząć; widzę, że pan zmę
czony". „Ależ, Sire“, odparł Simon." — „Nie krępuj 
się pan, zakończył cesarz; idź pan na spoczynek; 
nie mogę przecież zwrócić pana Paryżowi chorym.“ 
Gdy zapytano Simona w kwestji rozbrojenia odpo
wiedział, iż o tom na konferencji mowy być nie ino 
gło, i że nie wziąłby udziału w podobnej dyskusji.

Dziennik Paix. zamieszczający te uwagi J u 
liusza Simona, zapewnia przy tej sposobności, że ce
sarz Wilhelm szczerze pragnie polepszenia stosunków 
pomiędzy Francją a Niemcami i zwierzył się z tym 
zamiarem księciu Bismarkowi ; lecz Bismark nie 
chciał w chod zić  w szczegóły. Na razie cesarz chce 
niby rozpocząć rokowania o kompromis: gdy te się
powiodą, ma uczynić określone i trwałe propozycje. 
Cesarz miał już teraz zarządzić, żeby półurzędo- 
wa prasa niemiecka nie zaczepiała Francji. Wiado
mość tę podajemy na odpowiedzialność przytoczone
go źródła.

— Zaprzeczenie. Po t zaprzecza doniesieniu o 
zaręczynach siostry cesarza Wilhelma, księżniczki 
Wiktorji z ks. Albertem Sasko-Weimarskim.

któremu zewsząd zazdroszczono, czuł się odtąd za
wsze nieszczęśliwym Choć miał tylko córki nie 
dał się namówić do powtórnego małżeństwa i wo
lał już, aby jego majątek przeszedł po jego śmier
ci na brata. Ale odtąd pracował z podwójną siłą 
i nie poprzestając na sprawach publicznych, admi
nistrował trzy miliony morgów polskiej ziemi, na
leżącej do różnych właścicieli na to tylko, aby ta 
ziemia nie popadła w ręce obce.

Poznałem A rtura Potockiego lepiej dopiero, 
kiedy został posłem na sejm, gdzie dzięki stano
wiska swemu majątkowemu i rodowemu zajął od 
razu jedno z miejsc pierwszych, a korzystał z te
go, aby spory godzić, przeciwności usuwać i pracę 
sejmową ułatwiać. Wtedy nauczyłem się go sza
nować i koehać i wolno mi może będzie nad świe
żymi grobem wspomnieć i o tem, że to co zdzia
łał, a zdziałał w Krakowie już wiele, byłe to w je 
go oczach niczem prawie. Marzył o czynach wcale 
iunych, a przyjaźń, która go w ostatnich latach 
wiązała z arcyksięciein Rudolfem sprawiła, że 
w roku 1883 mógł myśleć, że zapisze swoje imię 
w dziejach Polski na pierwszem miejscu, jako ten 
z Polaków, który się najwięcej przyczynił do oj- 
czyzuy wskrzeszenia. I wypadki dziejowe i śmierć 
przerwały te marzenia; a niedługo przeżył Artur 
swego potężnego przyjaciela, nieubłagana okrutna 
choroba męczyła go przez rok cały, sprawiąjąc, że 
śmierć była dla niego jedynie możliwą a pożąda
ną ulgę.

Tych dwoje ludzi straciliśmy w jednym ty
godniu. Byli to wielcy panowie polscy 'prawie 
możnowładcy, w dawnem tego słowa znaczeniu. 
Jedno z nich było niewiastą, a jeduak rzec mo
żna, że oboje zapisali swoje imiona w dziejach 
narodu, oboje cieszyli się czcią powszechną, mieli 
pierwszorzędne znaczenie, przodowali w narodzie 
tak, jak  przodkowie ich A nie samemu tylko na
zwisku i rodowi zawdzięczali to miejsce, bo wie- 
leż to potomków hetmańskich o większych maże 
jeszcze majątkach żyje i umiera niepostrzeżenie 
w Paryżu, w Nicei, albo nawet i w kraju, jaśnie
jąc zbytkiem i zabawą, i gromadząc skarby, któ
re się nikomu na nic nie przydadzą!

Potomek hetmański dzisiaj nie dostanie ko- i 
ronnej, albo litewskiej buławy, nie będzie odnosić I

zwycieztw orężnych i nie podpisze Iraktatów, któ- 
reby Rzeczypospolitej dawały Inflanty, albo Smo
leńsk. Dla nas i dla niego minęły te czasy. A je
dnak. hetmanić może w narodzie i powinien. Ż a
den demokratyczny postęp w dziejach, żadna zdo
byta równość obywatelska nie zniosły ani tego 
prawa, ani tego obowiązku; tylko inne to hetma
nienie od dawnego. Jeśli się nie chce podjąć twar
dego w narodzie trudu, jeśli porzuci szeregi, jeśli 
zechce użyć dworskich i zagranicznych rozkoszy, 
do których jego nazwisko i jego majątek otwie
rają na rozcież podwoje, niechaj się nie dziwi, 
że naród przejdzie pomimo niego, wzruszając mo
że ramiona. Buławę, którą mieć może, sam rzucił 
do błota, je s t niczem innein. tylko pospolitym 
milionerem, bez Ojczyzny i obowiązku, nietylko 
nieużytecznym ale szkodliwym tem, że uczy uboż
szych samolubstwa i obojętności, albo zawiści. 
Posiadanie wielkiego majątku kładzie na barki 
Polaka, który chce być dobrym Polakiem i klej
notu swego nie stracić, albo klejnot zdobyć w na
rodzie, obowiązek nie mały i nieubłagany, a je 
śli do majątku przybędzie historyczne nazwisko, 
obowiązek jes t spotęgowany szacunkiem dla cie
niów przodków, a prawa, obywatelska działalność 
będzie jeszcze skuteczniejszą, bo nazwiska w dzie
jach zapisane wywierają u uas jeszcze jakiś dzi
wny urok tem, może wytłumaczony, że przypomi
nają wielkość pośród nieszczęścia."

Jeśli wielki pan polski ehce być wielkim 
panem naprawdę i jeśli chce mieć wielkie zasługi, 
niechaj mieszka w kraju ubogim, opustoszałym i 
nieszczęśliwym tak, jak  mieszkają w tym kraju 
miliony, i niechaj zapomni o tem, że może się 
świetnie bawić za granicami Polski. Niechaj mo 
wą, obyczajem i życiem, dowodzi że jest i chce 
być Polakiem, niechaj żadna sprawa krajowa nie 
wyda mu się tak drobną, aby w niej nie brał 
udziału, niechaj przytem będzie członkiem powa
żnym, a już zdobędzie dla siebie niepoślednie sta
nowisko i powszechną cześć u ziomków. Choć 
wszystkie przywileje prawne zniesione, możno- 
władca ma zawsze przywileje i to, co u drugiego 
rzeczą prostą, u niego już zasługą. Ale niechże 
możni tą zasługą nie gardzą, bo gdy nią wzgar
dzą, będzie ich wina także większą i nierównie

— Ks. Bismark pobierać bę 
emerytalną pensję wynoszącą roo 
Dotychczas pensja roczna ks. kai 
mami asygnowanemi na reprezenta 
54.500.

— Ordery Bismarka. Były nc.nei.srz mt-miecki 
posiadał 103 ordery. Między odznakami powyższemi 
znajduje się 14 wysadzanych brylantami wysokiej 
bardzo ceny.

— Ks. Herbert Bismark ustąpiwszy z urzędu, 
zaręczyć się miał z księżną Caroloth Beuthen. Ks. 
Herbert wywiózł ją przed kilku laty i schronił w 
Neapolu. Księżna Caroloth jest rozwódką.

—  Resursa na wsi. Pan Władysław Łącki, w 
Posadowię, pod Lwówkiem w Królestwie, urządził 
dla swojej czeladzi i włościan salę zebrania w ro
dzaju resursy, tylko na opowiednią stopę Wszyscy 
należący do służby dworskiej mają wstęp bezpłatny, 
inni włościanie za szczupłą opłatą. W sali jest czy-, 
telnia, gdzie z wszelkich pism i książek korzystać 
można, są urządzone gry różne, tylko nie w karty; 
można dostać róinych napojów, tylko nie wódki i 
w ogóle trunków rozpalających. W dnie świąteczne 
wieczorami przygrywa kapela, a młody i ochoczy mo
że się puścić w tany; tylko zabawa musi być przy
zwoita, bez krzyków i hałasów. Włościanie okoliczni 
mają teraz wielką przyjemność i radzi zapisują się 
do tego grona. Szynkarze za to niekontenci, bo od 
czasu otwarcia sali wiejskiej w Pesadowie konsumeja 
wódki znacznie się zmniejszyła.

— Zniknięcie Saint SafeTisa Tajemnicze zni
knięcie słynnego kompozytora, którego ślad zaginął 
od ośmiu miesięcy, wzbudza tysiące przypuszczeń 
w prasie paryskiej. Intransigcant twierdzi, iż kom
pozytor został zamknięty w domu zdrowia w Sainte 
Annę lub Ville Evrard, pod Paryżem. Lc Soleil 
skłania się do tej samej wersji, a w tych dniach 
P>tit Journal podał bardziej jeszcze nieprawdopo
dobną wiadomość, a mianowicie, iż Saint-Saens zo
stał zamknięty przez daleką rodzinę, która chce w ten 
sposób ukryć jego obłęd i zmusić go do sporządzenia 
testamentu na swfiją korzyść.

Podejrzenie takie powzięła niejaka panna Jean
som krewna jego w szóstym stopniu, (• której istnie
niu kompozyter dowiedział się dopiero w r. 1889 !). 
Otóż dowodzi ona, iż Saint Saens jest bardzo bogaty, 
że ma jakąś posiadłość w Sevres czy też w Ville 
d’Avray, że nadto odziedziczył cztery miliony fr. po 
śmierci kuzynki swojej, pani Delettre, z domu Col- 

Otrzymała ona te cztery miliony od rządu wło
skiego, w zamian za należącą do niej wyspę Caprerę, 
którą Wiktor Emanuel ofiarował rodzinie Garibal
diego. Panna Jeanson twierdzi, iż spadek ten według 
wszelkiej słuszności winien był dostać się jej, nie 

Saint Saensowi i że powinna przyjść do niego 
po śmierci kompozytora. Sprawa jest obecnie w rę
kach adwokata. Ma on przedewszystkiem dowiedzieć 
się, czy twórca „Ascania* umarł, czy też jest wię
ziony.

W pierwszym wypadku panna Jeanson wystąpi 
ako spadkobierczyni Saint Saensa, w drugim wyto

czy proces krewnym swym o sekwestrację kompozy
tora i jemu samemu o nieprawne przyjście do spadku. 
Panna Jeanson utrzymuje, iż większą jego część już 
roztrwonił.

Całej tej wersji zaprzecza jednak stanowczo 
najlepszy przyjaciel i współpracownik Saint Saensa, 
Ludwik Gallet. Wedle niego, ten ostatni nie otrzy
mał wcale owych czterech milionów; cały swój 
dochód czerpie z utworów, które mu przynoszą od 15 

20 tysięcy fr. rocznie. Ponieważ czyni wiele do
brego, oszczędności jego nie mogą być tak znaczne, 
aby krewni dla pozyskania ich więzili go potajeiPnin 
Dalej p Gallet pewnym jest, że przyjaciel jego 
ma żadnej posiadłości w Sćvres, ani w Vill* d’A

uooŁiaTw dOWiedAiGULill ibojlntiiliu £
podatkowych tych miast.

Panna Jeanson zatem działa, bye może, w uo- 
brej wierze, lecz pod wpływem jakiejś mistyfikacji.

Co jednak jest rzeczą pewną, to iż Saint Saens 
znikł bez wieści. W d. 8. października p. Gallet 
otrzymał od niego obszerny list z Marsylii, w którym 
twórca „Ascania" donosił przyjacielowi swemu, iż 
udaje się na Malagę i obiecywał przysłać mu wra
żenia z podróży. Istotnie p. Gallet miał o nim wie
ści z Barcelony i Malagi; ostatnie z Kadyksu pod 
datą 30. listopada. Odtąd Saint Saćns zamilkł zu
pełnie. Dowiedziano się jednak od konsula tego mia
sta, iż wyruszył do Sainte Croir de Teneriffe. Na
stępnie wszelki jego ślad zaginął.

Saint Saiiens wybrał się widoczni* w długą i 
daleką podróż, wziął bowiem zc sobą 10.000 fr. i 
pozostawił swemu adwokatowi pełnomocnictwo do 
odebrania należnych mu honorarjów po wystawieniu 
„Ascania". Z pieniędzy tych adwokat miał opłacać 
przez cały czas jego nieobecności mieszkanie mistrza 
w Paryżu i zapomogi kilku rodzinom. P. Gallet upe
wnia, iż -umysł przyjaciela jego był zupełni* trzeźwy 
— chwili odjazdu i że listy jego nacechowane są hu- 

zupełnym spokojem. Podróż tę przedsięwziął
w
morem

większą od winy zwyczajnego bezmyślnego 
luba. Ich przykład bowiem pociąga do dobrego i 
złego. Czy chcą czy nie chcą, są naszymi hetma
nami w nowym społecznym boju, wśród nowej a 
najcięższej pracy, jaka przypadła narodowi nasze
mu w udziale, a hetman przedewszystkiem winien, 
gdy się bitwę przegra, jego to wina, jego to hań
ba, a jego w zwycięztwie zasługa.

Nowa praca nie tak głośna jak dawne boje 
i nie masz dawnego urzędowego historyka, aby 
pnnagirycznym stylem zapisał nowe zwycięztwo. 
Ale niechaj tylko możni w narodzie pomyślą o 
tera, jaka na nich hańba spadnie w razie niepo
wetowanej klęski, i jak maleje Polak o hetraań- 
skiein nazwisku, gdy nie jest Polakiem, a z pe
wnością wezmą się do dkieła. Niechaj Polska nie 
zrobi tego, co jej przez ^oga przeznaczono, a po
tomkowie hetmańscy, choć wypłyną z powszechne
go rozbicia, będą tem, 'czerń jest niejeden już z 
nich dzisiaj, gdy uie żyje w Polsce i dla Polski, 
włóczęgą milionowym, kosmopolitą bez znaczeaia 
i jn tra  i jutrzejszem niczem.

Zadanie dla nich jasne. Trzeba, abyśmy się 
stali zamożniejszymi, nie przestając być Pola
kami, a do wszelk ej chlebodajnej pracy trzeba 
już na początek majątku. Oni tego majątku mają 
najwięcej, niechże go używają do tego, aby się 
w kraju mnożyły praca i dostatek, a naród bę
dzie ich błogosławić i sami na tem wyjdą dobrze, 
jako teran świadczy życie księcia Leona Sapiehy. 
Trzeba nam, aby u nas zmalało marne modne 
samolubstwo, aby ubodzy nie potrzebowali prze
klinać dostatku bogatych,^ widząc, że ten dostatek 
jest źródłem pomyślności dla wszystkich, aby 
naród wiedział, że posiadanie bogactw nie upra-

pożałująl Naród ich otoczy za życia czcią i mi
łością, a po śmierci przechowa ich pamięć po 
wiek wieków aż do najpóźniejszych pokoleń.

Jeszcze jest jedna praca, która przedewszy
stkiem możnym przypadła w udziele. O tej pracy 
dotąd wspominałem mało. Jest u nas skłonność 
do tego, aby uważać politykę za rzecz najw a
żniejszą, od której zawisło nasze życie narodowe 
i nasza przyszłość. Skłonność to zła, szkodliwa, 
zgubna. W większej części Polski nie ma pola 
do polityki i tam wielu myśli, że nie ma pola 
do działania. Tarn gdzie polityka jest możliwą, 
zajmuje sama jedna wiele najznakomitszych umy
słów i marnuje ich siły; zamienia się bowiem 
w marne politykowanie, w czczą zabawkę, w wal 
kę o okruchy władzy. Myślą ludzie o tem jedy
nie, czy ten, czy ów ma piastować ten lub ów 
urząd, wałczą o wpływ tego lub owego stanu 
w narodzie, marnują na tem najlepsze siły, od
wracają uwagę od rzeczy najpotrzebniejszych,

często szkodzą wprost dobru publicznemu, dl»4 P ^ iy ^ n e  obowiązki, a będą mieli wstęp do dwo-Ir 1U rfr> Ć rv,nn/\im-n r. f-rt.   ~ A < A inot n IA I rr.m 7  l . „ Ł. i . 1 r

wnia do bezmyślności, a 
zek łączenia do wspólnelj

nakłada ważny obowią- 
zbawiennej pracy. Za

przykładem możnych pójdą wszyscy albo w prze
paść, albo do zbawienia!. Trzeba nam oświaty, 
nauki i sztuki, któreby widziały przed sobą jasno 
narodowe cele, nie trzeba nam wyrobników pióra 
i penzla, którzyby dla cjhlebą pisali lub malo
wali, sami nie wiedząc, eo i po co? Możni mają 
czem talenta do pożytecznej dla narodu pracy, 
i strzedz, aby szli do we,kazanego im celu. Nie- 
chajże pełn ią swój obowiązek, a zaiste, tego nie

jakiegoś manewru stronniczego. A to jest ź e 
i bardzo źle. ^  .

Ale naród żywy i dziaŁ-.ąey bez polityki 
obejść się nie może. Musi pracować i mus, bro
nić swojej pracy, a ta obrona będzie zawsze spra
wa polityczną. Gdy się zszeregujemy w wojsko, 
przygotowujące pośród spokoju naszą przyszłość, 
b ę d ą  nieprzyjaciele nasi czychac na to, jękby 
mogli naszą pracę udaremnić i nasze wojsko 
rozbić. A wtedy zadaniem polityki polskiej bę
dzie i to wojsko i jego zdobycz* ochronić od 
szkody. Co więcej, zadaniem polityka polskiego 
będzie dla tego wojska przygotować jak najlepsze 
pole i tak robić, aby to wojsko mogło działać 
jak najbardziej swobodnie i skutecznie. Do tego 
dzieła będzie powołany każdy, który czy to ro
zumem, czy majątkiem, będzie wojsku hetmanił, 
zdolny przemysłowiec, prawnik znakomity, i na
wet pisarz wskazujący drogi przyszłości. Ale ko
nieczny przy każdem dziele, podział pracy spra
wi, że osobni ludzie będą mieli, jako osobne za
danie, obowiązek czuwania nad biegiem polity

aby m iał tem peram ent polityczny, aby się umiał 
z ludźmi obchodzić i aby posiadł u swoich i u 
obcych mir i znaczenie ; a dalej to, wcale nie 
mniejsze, aby polityk nie był zawisłym od n i
kogo, aby jego majątek i jego znaczenie nie za
leżały od niczyjej łaski, i aby spełnienie obo
wiązku nie mogło jemu i jego dzieciom ani po- 
módz ani zaszkodzić. Ludzie ze wszystkich sta
nów mogą się dobić tego stanowiska, czy to przez 
nagromadzenie mienia, czy to i przedewszystkiem 
przez niezłomną moc charakteru. Ale możni po
tomkowie rodów historycznych już z natury rzeczy 
są powołani do tego, aby się zajmowali naszą 
polityką. Nie potrzebują oni dopiero zdobywaó 
majątku i niezawisłości i wiadomo, ie  samo Ł0 
wet nazwisko warte znacznego -awtlątk’' nie,.' 
trzebują nadzwyczajnego Ań.;u, aby poga’ 
wszystkiemi esobisfomi korzyściami, które <>o- 
lityki wypłyną1 mogą. Łatwo mu tedy przyjdzie, 
skoro będą uobrymi Polakami, dobrze spełniać

rów i gabinetów i słowo Ich zaważy nieraz po
śród możnych tego świata, więcej od słowa naj- 
zasłnżeószego i najrozumniejszego Polaka, które
mu urodzenie tych samych nie zapewniło ko
rzyści.

Naród nie powinien tedy wyrzekać na mo
żnych potomków wielkich rodzin. Dobrze, że są. 
Ale naród ma prawo i obowiązek od nich wyma
gać, aby spełniali to, co do nich należy; będzie
my się cieszyć gdy staną n a  czele naszej naro
dowej pracy, a tych którzy tego nie zrobią, osą
dzimy tak, jak tego warci, będziemy wdzięczni 
tym, którzy poprą naukę, dadzą dobry przykład 
społeezny, podźwigną nasz dobrobyt, albo przyjmą 
polityczny obowiązek czuwania nad naszem bez
pieczeństwem — o innych zamilczę.

A możni niechaj nie wyrzekają na demo
kratyczną niechęć i drobną uboższych zawiść, 
niechaj pracują jako powinni, a zdobędą wielką 
dla siebie w narodzie zasługę i naród tą  zasługę 
uzna. Nie potrzebują się oglądać na syk niechę
tnej jednostki, boć bez tego syku nie obejdzie

cznych konjunktur. Będą to ludzie z różnych i się przy żadnej pracy dziejowej.
af.ATl/lOT o me ł»nn1riam A Drr lrlnn liTrk .........  I __stanów, a warunkiem, aby ktoś był użytecznym 1 
politykiem polskim, będzie przedewszystkiem to, I Wojciech Bzieduszycki.



GAZETA NARODOWA 2 Soboty dnia 5. Kwietnia 1890,
jego sfera wpływów niemieckich jest ściśle 
określona. Niemcy mają prawo posługiwać 
się wszelką pomocą.

Jeśli Emin pozyska dla siebie wszyst
kich Arabów od Bagamayo do Udżidżi, to 
podniesie tylko jeszcze bardziej swą sławę, a 
interesom Anglii nie wyrządzi żadnej ujmy.

(Rubryk* ta ni* poohłdii »d Redakcji, która tei żadnej 
ódpowiedzńunoioi u  nią nie b itne na siebie.)

otworzył kancelarję adwokacką 
w Tarnopolu 346 

ulica P a ń s k a , dom p. S te in a , I. piętro

we Lwowie, ul. Akademicka 10.
( M n /  oddział fila pań i  osobny dla m ężczyzn ,

Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
O tw arte od godziny 7 rano do 9 w ieczorem .

4 %  obligacje w ęg. indem nizacyjne 
4 %  obligacje propinacyjne gal. 

4V /o obligacje propinacyjne w ę g . 
5 °/o obligacje propin. bukow ińskie

poleca do lokowania kapitałów jako pierwszorzędne
p a p ie rv  w a rto śc io w e  po  k u rs ie  d z ie n n y m

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie- 

W ydaw nictw o gazety  losow ań  „N adzieja11
Prenumerata roczna na prowincji 1'80.

Sprawdzenie widoczno. cudownego skutkn z
użycia Creme Simona przeciw oplerzchnieniu, 

v  -< pękaniu, odmrożeniom 1
czerwoności, łatwo przycko- 

|  ~ dzi przekonanie, że nie ma
Cold-Creamu skuteczniejszego

 l X y y  do utrzymania powłoki ciała.
A /  Pudr ryżowy i Mydło Simona

\  uzupełniają pomyślny skutek.
1 Wymagać podpis: Simon, ul de
A Provence, 36, w Paryżu. — We

\ I Lwowie w aptekach pp. Mikola-
H  kgkja seba, Wewiórskiego, Ruckera, w

297 składach perfum i u fryzjerów.

K u r n e j a  w io s e n n a ,
W pierwszych dniach wiosny objawiają się zwykle pe
wne niedyspozycje po zimie nieprawidłowo spędzonej. 
Jako niezawodny środek zwalczający te cierpienia,

nadaje się najbardziej

h  1
J * .----- — S z c z a w a  a lk a lic z n a

zarówno jako środek domowy, niemniej jako
p r z y g o t o w a n i ©  do kuracji

w  K arlsb adzie , M arienbadzie, FranzensbBdzie
i w innych miejscach kąpielowych, ze strony powa^ 

medycznych bardzo zalecana. 319 6

P o c ią g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Pociągoiobowy

Ostatnie wiadomości.
Ze Lwowa donoszą do N. Pr. P re s te , źe 

przy dyskusji szczegółowej nad budżetem państwa 
w rajobsracie wiedeńskim ma rząd zapowiedzieć, 
iż utworzenie fakultetu medycznego na uniwersy-
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R A K I K upuję
przez cały rok.

Adresy pożądane.

■Adolf Sommer, L ijs t.
1477

obeznanego  ró w n ież  z m uzykaljam i
1482 poszukuje

A . C Y IiU L S K I,
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut, 

Poznań, św. Marcin 10.

E M t § o w i a ł y  |
do fa rb o w a n ia  siw y ch  w ło só w ,

S u  A . Maczuskiego, pm9£
w  W ied n iu , K iim tn e r stra sse  19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sza tv n , 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in
nych farb, części metaliczne zawierających.
1 flak . e k str a k tu  orzech ow ego  z ł .  3 
1 s ło ik  pom ady orzech ow ej „ 2 
1 flakon  o lejk u  orzech ow ego „ 1

We Lwowie u Zyg. Ruckera apt. tudzież 
Alojz. Hiibnera, zakład materjałów i Le- 

opolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.
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♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
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♦
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♦
♦
♦

JSM »  w o ś e *

:

W yłączny i je d yn y głów ny skład fabryczny

francuskiej m asy do zap u szczania podłogi.
N a jta ń sz a  n a j le p s z a  i n a jp r a k ty c z n ie js z a  1440

a .  - W i
DO Z A P U S Z C Z A N I A  P O D Ł Ó e

tu w Galicji bardzo rozpowszechniona.
Używa się w najprostszy sposób w zimnym stania bez źadnycb 

domieszek, rozpuszczeń lub coś podobnego, wysecha natychm iast, może 
być w pół godziny froterowaną i  nie wydziela ładnego odoru. Nadaje par
kietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy cel i co nrj- 
więcej, że przewyższa taniośoią przez swoją wydatność i dobroć wszystkie 
inne dt Iziś używane sposoby zapuszczania lal irowauia podłóg.

Do nabycia w szesciu kolorach: N r. I .  b ezbarw na, N r . I I .  josHO- 
ż ó ł t a ,  N r. I I I .  ż ó ł t a ,  N r . IV . c ie m n o ż ó łta ,  N r . V . ezerw ono-  
b r ą z o w a , N r . V I .  c iem nob rązow a.

Paszka pojedyncza 85 ct., podwójna zŁ 1*60.
Jedynie i wyłącznie w droguerji

A l o j z e g o  H i i b n e r a ,  L w ó w .

Przswyborns w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

U E R 3 A T T
* *  c h i ń s k i e

1191 a mianowicie:

Nr. 0. „Assam-Peeco-Mandarin“ 
przedniejzza 

Nr. 1. „Taszu" Perła Chin, żółto-kw.
Nr." 2. ,Juntojczan Pecha11 biało-kw.
Nr. 3. „Nandżyn11, czarna, mocna 
Nr: 4. „Souchong", mało narkot. . .

Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . .
Nr. 6. „Proszek herbaciany11 • • ■
Nr. 7. ^Wysiewki“ z najlepsz herbaty 
Nr! 8. „Souchong11, mało narkotyczna
y"" Jpoleca handel

ST. MiRIlEfIGZi
w e L w o w ie , Rynek I. 42.

*/, kl. zł 
naj-

4-40 
4 ' -  
3 20; 
2-60 
2 - -  
1-50 
1-70 
3-60

Dwa młyny
a m e r y k a ń s k i i  p o ls k i  tu r b in o w y  ma zaraz do wydzie 

rźawienia państwo Bursztyn. Bliższe szczegóły w miejscu.

i

Szybkie i dokładne
informacje z giełdy są podstawą interesu.

Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publieinośó zdecyduje się na 
zakupuo jakiego papieru, tenże tymczasem już znacznie p o d n ió sł stę w  cen i# . 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tego papieru będzie się zwiększać, zaku
puje go się mimo to, że w rezultacie s tr a tę  p rzyn ieść  m usi. Tak samo jak 
cała szeroka publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę
du na ich istotną wartość, tak samo też bliżej wtaj< -nniezeni z pospiechem po
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorżkie wydała owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej. 
Decydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
sto su n k i 1 o k o ltezn o o d  danego .uw arzy wa, gdy zaś t« wiadomości się po
siada można być zupełnie spokojnym pomimo różnicy kursów

Z togo zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę
dziemy fn c jo w ej 1 szczeg ó ło w ej ocenie, i zawiadamiać o tyeh, którychbyśmy 
nab ycia  za leca ć  n ie  m ogli. Z akupno 1 sprzedaż a k c ji, r en t i  p r jo ry te -  
tó w  niemniej wszelkie tran sak cje  g ie łd o w e  załatwiamy tan io  i  sum ienn i#  
— najtan iej też prolongaty przy kupnaeh.

A wizo dla Banków, Kas oszczędności i  Kapitalistów :
Polecamy zakupno

4°|0 galicyjskiej pożyczki propinacyjnej
ta n ij  jak gdziekolwiek indziej.

1398 Dom Bankowy
J A C O B S O H t  1 K G Ł H E I

W ied eń  I . ,  H elfersd o rferstrn sse  6.
F i l i a  w  K r a k o w i e .  Rynek, weiśeie z placu Marjackiego 9, I. piętro.

M a t e r j a t y  a a  u b r a n i a .
Peruwien i doskin dla Wielobnego D u ch o w ień stw a , przepisane materje na 
m undury d la  c . i  k . urzęd n ik ów , takie dla w etera n ó w , stra ży  ogn iow ych , 
g im u a sty k ó w , i  s łu ż ą c y ch  n o  lib er ję  — niemniej sukna na b ilard y  i s to 
l ik i  do g r y , p a k ła k , także nieprzemakalny na u b iory  m y śliw sk ie , m aterje  

do p ran ia  p ledy  l o  podróży od 4 —12 złr. itp.
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z n a jlep szeg o , trwałego gatunku.

Jan S tik a ro fs k y  w  Bernie mor.
Największy S k ła d  sn ku a Austr^-Wegier. P rób k i opłatnie. Dla pp. majstrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatDie. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 2001 '00 złr. i mając zna
n y  w  św ie e ie  han del jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów', a po
nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto jrzyjmuję lia p o w ió t jeśliby się 
niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek na

leży podać kolor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim

i francuskim. 1353

Kupno broni
■Starą b r o ń  r y c e r s k ą , m i e r z e ,  
s z t y l e t y ,  h a l a b a r d y  ś m l g c w n i e t  
p i s t o l e t y ,  c a ł e  r y n s z t u n k i ,  h e ł m y !  
itp. kupuję Jla Ameryki po bardzo w yso-  
kieh cenach . Niemniej t.ż  nabywam c a le  

| zbrojow nie . Adresy z wymienieniem ceny) 
nadsyłać pod znakiem: W. O. 1194.
H aascnstein  & Y og ler  (O tto M aask), 

1478 W ien I .

CYGARETOW E , które prze
wyższają pod względem klejenia; 
wszelkie inne wyroby — poleca 

CAWŁOWóKI plac Marjaeki 1. 8.

NOWY WYNALAZEK |

»irIXGRAf
E D l  P I H A J L
M ydło ....................... a 1’IX0Ra|
E ssen cy a  d la c iii:stek  h l ’IXGRA §j '-i 
W oda tu a le io w a . . . .  a l ’iX8RA j !  *
P o m a d a ............................  a 1JX3RA i
O lejek ................................  a 1’IKORA
P uder ry żo w y   h l’IX0RA
K o sm e ty k .......................  ą l’iX0RA
37,  BouP de S t ra sb o u rg .

U n g a r i s o ł i e  T e l o ł i - B l u t e g e l
S p e z ia l-O ffe r t  f u r  g a l iz i s c h e  W ie d e r v e r k a u f e r !

1 kil* klclnc Ezel
V . .

II.
f l .

1-25
1 -

1 kilo mittol Egcl
V .

1442 franco und Emballage frei versendet die
B Ł U T E G S Ł G K B .O S S H A H S Ł U W G  d i A l e z a n d e r  v o n  K o v a c a

la Budapest, Podmaniczkig se 13. Bei grósseren Bestellungen entsDrechender Rabatt

I  orr’a dodatek do zapy z suszo
nych jarzyn.

I  a r r ’ a  j  c  ł  i  u  n  n  b
" ~  (zupa jarzynowa). 1378

T a b l ic z k i  z n p n w e
(zupełnie gotowe zupy).

M ą k i o w s ia n e  i  l i r e c z a n e
(najtańszy i najzdrowszy pokarm dla dzieci).

Cenniki i prospekty gratis i franco. — Skład hurtowny KAROL B E R C K , 
W ied eń  I . W ollze ile  9 .,  niemniej dostanie w wszystkich lepszych aptekach 

i handlach korzennych.

Knorr^a
Knorr’a

WINA_
L w ó w ,  ulica Sobieskiego 1 8 ,  W a ł o w a  15.

z piwnicy, zaopatrzenc-j we wszelkie gatunki 
win austrjackit-h i węgierskich — sprzedaje

p o  n a jn iż sz y c h  c e n a c h
na m iary 1 w  bu telk ach

Wchód z podwórza.

Wiedeń, „Hotel Metropole
Du-

hotelowy

U n i e  m ły M is  irancaskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
K A M I E N I E  M Ł Y S S K I E

de m ie l e n ia  tw a r d y c h  przedm iotów.

Bazy jcflwtmo szw ajcarskie
z fabryki Dufour & Co.

C zesk ie  i s z l ą s k i e
kamioiiic młyńskie,

S a s l s i j g  z i a r n i s t e  

kamienie młyński!*,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tudzież
w s z y s t k ie  p r z e d m io ty  w  z a k r e s  

m ły n a r s t w a  w c h o d z ą c e
polecają w wielkim  doborze i najlepszej 

jakości

Burger, Behrle i Spł.
f a b r y k a  k a m ien i m ły ń sk ic h

Oderberg — Dworzec
958 (S ilą zk  austrjacki).

Cenuiki gratis i frauce.

Trawa miodowa
(E o lc u s  lanatus)  

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnio liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat 
J e d e n  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z łr .  av. a . ,  przy zakupnie naraz 10 korcy  
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B n ls ie w ic z , skład jasion  
w B o ch n i. l ^ l

R in g stra sse , E ra n z—1osefs-Q ual. 457 W ie lk i h # te l p i# n r i* # n ę d s y ,
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I l f & A  O I O B O W A , czytelnia z a 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową11) kąpiele 
naju i biure telegraficzne w hetelu. Stacja tramwaju pray domu, omnibus I
przy dworcach kolejowych.
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Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
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Lwów ,  ulica Gródecka Nr.
polecają swój 1343

obficie zaopatrzony skład “̂ 8  
maszyn i narzędzi rolniczy oh, J

znanych z znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcji.

K a p ra w y  uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej. £
I l l u a t r o w a n e  o e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n o o .  ^

Skład komisowy w  Tarnopola. ^

1322

Maszyny do Cegielni
p a r o w y c h  i z w y k ł y c h ,

wszelkich systemów a najlepszego wykoń
czenia, służące ao taniej fabrykacji

cegieł budowlanych, fasonowych, 
wydrążonych, ogniotrwałych,

niemniej d r e n ó w , posad: k w sze lk ieg o  
rod zaju , dach ów ek  z w y k ły c h  1 fr a n 
cu sk ich  fa lców *n ych , tulzież kam ieni 

sztnezn yeh  1 #em entow ych . 
P r o s p e k t y  na  ż ą d a n i e  g r a t i s .

L o u i s
Mnschinen-Fabrlkant, Ehrenfcld-CCln.

Transakcje giełdowe
zaczynają być coraz więcej zajmujące.

t  g r I e ł a _ o - s x 7 - e

są n a j le p s z ą  w s k a z ó w k ą  tego co się dzieje w polityce.

nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności.

T o , co się dzieje na targu pieniężnym
powinno zsjmywać każdego poniłdacza papierów publicznych.
Podpisany bank wydając co p ó ł m ies ią ca  sp raw ozd an ia , które każdemu na 
żądanie gratis i tranco posyła, nastręcza tern samem wyborną sposobność poin- 

formewania się dostatecznie i przedmiotowo.

Herm. Kndpflmacher,
Firma selt 1869 

W i e n ,  I., W łt l ln e r s lr a s s *  Y r 11
1483 I

W I E D E Ń S K I

■i 

JMAGAZYN „AD L0I1VH
w e  Lw ow ie, plac Kapitulny 3

E. M. Berufeld z Wiednia; 1446

N ajw ię kszy skład to w a ró w  we Lw ow ie.
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie 8tałB ceny wyr#łnn« eq na kaidym  to w o w
Prawdziwo angielskie Y eraey-«taniV  trykotowe na sezon wiosenny i letni po 

2-50 3'50 5 do 20 złr - S p e c j a l n o ś c i ą w  fartuszkach uan~ kich i dziecięcych, we
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń
czochach , haftach, gotowyd robotach ręcznych, koronkach klockowych, jakotez wkład
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

Szczególna s p o s o b n o ś ć  dla  w ła śc ic ie l i  dóbr  
i wllllj:

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
JL zł 1-25. — ID- ałr. 2-90 — IV. złr. 4'50. Praw
dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
złr. 3 30 do 3 '7 5 ; prawdziwo portjery marokań.- kie 
4-75; trapezunekie 5-75. Oipasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1'75, 2 20, 2 90. Stosowne do tego garnit iry, skła
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3'40 
6 złr. Odpasowane brukselskie f lra rki dwio części 
na całe okno złr. 1 9 0 , 2 80, 3'50 do 9 —. Odpaso
wane dywany salonowe 4 50, 6-50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8 f50. Resztk1
kocyków (chodników) 8 '  i 
do b złr. cała resztka.

sie  
m iki

l O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O w ^o
I b T a -  I  U l i  O

WINO stołowe I litr 40 ct. §
W IN A  w flaszkach: O

Mąrkersdorfer 60 ct., M A IL B E R G E R  65 ct., Klosterneuliurger 80 ct., 
VO $LA U ER  80 et . , frhinpalskirchner 90 ct., MOSEL P IS P O lłT E R  
1'40, Hegyalayer 5u ct., (JROn A U E R  60 et., O FN ER 60 et., Erlaucr 
80 ct., ZIEL iBN IA K I po 60, 70, 80 ct. i 1 złr., Tokayskie złr. l'2u, 
TOKAY wytrawny złr. 2, St. Estephe złr. 1-20, St. Julion złr. 150,

Graves złr. 1 30, Santernes złr. 2.
M iód sycony, 1 flaszka 50 ct., L itw o r y  z Bolanowic: Ratafia i Dere- 
niówka złr. 130,  Pomarańczówka złr. 110,  W ódki z I/.debnika: Jarzę
biak i Jarzębinka złr. 110,  R ozolisy  gdańskie: Złotówka, Kminkowa 
i t. d. złr. PIO, p o r te r  angielski, musujący 70 ct., P iw o  p ilzu eń sk ie  :
Leżak (zwrot za flaszkę 3 ct.) 1 flaszka' 20 ct.. Eksportowe (zwrot za 

flaszkę 3 ,ct.) 1 flaszka 22 ct.) poleca Handel

Alberta Szkowrona
w „ rja ck i L 7.T,wXv

» O O O O O O O D O O O O O O O O O O O O O O O G 1

-12 metrów po cenie 3'50

Eau d e  Ninon.
1259 P r o f e s o r a
W O D A  N I N O N  nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemiczni* zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo
wna prawie własność W O Dlr N IN O N  przemiany posiwiałych lub całkiem si
wych na kolor ju k i m ia ły  p ierw o tn ie  daj* się przez analogję wytłómaczye na
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosionie nasze r»* z wodą Ninon, 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł. 6 i zł. 3.

Ó t l O  F r a ń * ,  W i e n ,  V I I ,  M a r ia h i l f e r s t r a s s e  3 8 .
S k ła d  we Lwowio u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konit. Wiśniewskiego, apt.

O O O O O O O O O O O D O O O O O O O O j
a o a  K n n o w A A

konces. przez Wys. o. k. Namiestnictwo galicyjskie

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  P R Y W A T N Y
A i r .  J a  a  G w i a z d o m o r i k i e g o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny)
>y n o w y m ,

1432

Pokojt

w y łą c z n ie  na ce le  leezu icze  c e d h ig  w ym agań now oczesnej h y g len y  staw ian ym  bu dyn ku .
Przyjmuje chorych obojej płei na wszelkiego rodziju choroby, wykonania operaeyj itd.

z wykluczeniem chorób zaraźliwyoh i umyełowyoh.
dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. -  Korytarze i sehody zimą opalene. — 

Czytelnia. -  Osobna sala operacyjna. -  W lecie ogrod spacerowy dl* chorych.
Starauua opieka i wszelkie wygody zapewnione. • Wszelkie kąpiele w miejsen.

Ceny wraz z opieką lekarską i znpełnem utrzymaniem, apteką i kosztami opatrnnków
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę.

Prospekta na żadwiie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień u działa na miejseu lekarz i właściciel zakładu. ,*v.

i o *

O dd zia ł d la  dj ;anów , koców , derek  na k on ie  i  do podróży znajduje
 p ó łp ię trz u  w  sa li I .;  — P a r a s o le , k w ia ty  i  k ap elu sze  w  sa li  I I .;  Stai
try k o to w e  i  su k ien k i dziecinne w sa li I I I .

Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W i e d n i u  I. Rothenthurmstrasse 37, 
Zamówienia z prowincji zl r . 

uadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować d o :

Magazynu „AU L0UVRE“ Lwów, piać Kapitulny 3.

prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 
towarów wysyła się na żądanie

p XG U Ł > U  B L A N C 4 # o

8 »  N A  J O D Z IE  Z E L A Z A  N IE Z M IE N N Y M
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Aprobowane prze* A Ladsm i*  medytwną w P a ry łu , 
adoptowane priez Form ularz oficiahiy francuski, *ank- 

oionowano przez radę M edyczną w Potorsburgu.

P o i i ad aj ij oe rówuoeze^nie w łasności Jodu 1 żelaza,
I I M  pigułki le skutkują wyłącznie we w szystkich rodzajach 

ohorób, które wyw ołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanalów% humory, 
etc.,) ilabożoi, prieoiw  którym  zwykłe żolazo jest zupełnie bezskutecznem; w' C h lo -  
no zit (bladaczceL w L tu co n n H E t (białych upiawach), w AMr.NORRHŻB {zatrzy
manie zupełne luo częściowe regularności), w  S u ch o ta ch , w S y f i l i s  o rg a n ic z n e j, 
etc. Ostatecznie podaj* one lekarzom aroden terapeutyczny, nadzwyczaj s iln y , do 

^  podiyw iania organizmu i do w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, ila b y ch  lub 
v l l  oalabionyah.

N .-B . — Jod nieczystego lub zepsutsro iolaza, jest lekar- ^
a  stwam niepewhem, rocdrzainiaj*eem . Jako dowód ctyslośoi i 
©  autentyeznoici praw dziw ych P IG U Ł E K  B L A N C A R D A , iądać P  
A  należy, nasi*  piaozęi na srebrze i podpis natr.niuiuiejszy położony^

- u spodu zielonej etykiety.
Aptekarz w Paryżu, R U E  B O N A P A R T E , 40.

WYSTRZEGAĆ Się FAL9ZŁRSTW.
t

Lornety p o lo w e
Z  w sz y s tk ic h  z n a n y c h  d o tą d  s z k ie ł  p o w ię k sz a ją c y c h  n ieza- 

p rzeezen ie  n a jle p s /.e m i są  n a sze

L o r n e t y  p o lo w <
p o s ia d a ją  one s z k ła  ń e h ro m a ty c z n e  o 43  m m . ś re d n if j j t  n a 
d a ją  s ię  do  k ażd eg o  o k a  i są z a ró w n o  d o ln e  d la  w o jsk o w y  h, 

tu ry s tó w  lu b  do te a tru .
L o rn e ty  n asze  m a ją  8  sz k ie ł, 4 ' / 0 p o w ię k sz a jący  cli, p ró cz  tego  
k o m p a s  i s z n u re c z e k  rz e m ie n n y , a  z a w a r te  w p ię k n e m  skó- 

rz a n e m  o tu i z p a sa m i k o s z tu ją  z łr ,  9  z o p ra ta  c ła  i p o rte m .

I P e i - s p e l d k t j r w y
0 6-czu soczewkach, achromatyczne, metalowe, na największe nawet odległości

p ow ięk szające  la  razy z łr .  5, 18 razy z łr . 6 z portom  i c łem .
1 j> C e n y  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i e .  .  R o z s y łk a  za  z a lic z k a  lu b  g o tów ka.

Sedelmaie*1 &  Schultz,
1486 Największy skład optyczny w Monachium.

SZPRYCOfANIE 1AT1G0
P P . GRIM AUliT i  A ptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone 'wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycow&nie to zasłużyło sobie w  przeciąga lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rseięezki.

W Paryżu, 8, ulica Yiviennt, i w giSwwgek aptekacA.
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NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN
pod firmą:

B. Mikuliński i L. Krokowski
w e L w o w i e , p r z v  ulicy Hetm ańskiej I. 8 (H otel La n g a )

poleca Szanownej P. T. Pupliezności

“W i e l l r l  S l c ł a ć L  S M l s a a a
T o w a r ó w  w ełnianych m odnych, uniform ow ych ja ko te ż llberyjnych 

C h e w i o t r f w ,  G a m g a r n ó w ,  P e r w i e n ó w ,  D o s k i n ó w  i t p .  j
i  pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, francuskich, 

najnewsz*) mody w doborowych gatunkach 
p o  o e u o , o b  n o j p r a r a t ę p a t e j a c y o l i .  

Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
A tlasy , Croazy w e łn ia n e  i jed w ab n e , Serge, S a ty n y  i in u ó  d o ty 
czące a r ty k u ły  jesteśmy w moineści takowe naszym odbiorcom po cenach I 

fabrycznych odstępywać. Na żądanie wysyłamy próbki frauko.
Polecają* się względom Szan#wnej P. T. publiczności, zoskjsmy z poważaniem | 

1*69 S. jłfikulińsfci i L. Krokowski.

poleca

n ajprzed n iejsze perfdm y
odszczególnione 10 meilalami zasługi

i

Perfumy: K ,

w o d y  to a le to w e ,  
i 2nł? dyplomami uznan’^,

m iaaow ieie:
linow ą, fioikową, różana, rezeaows konwaliową, 

tla n g -Y la n g , Opopanjr. :Sck iy  Club, Keliotropowa, Ess 
nouąuet, piżmową, łłille fleu rs, itp. F lskonik i po 25 ,4 0 , 75 ct. 1 złr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki w y ś m ie n i te .  F la k o n  2 z ł r .

W f l d H  l w O W ^ H )  powszechnie uzna.ńa i poszukiwana dla swe-
■ "  “ V g» przyjemnego, orzeźwiającego i d ługo

trwałego zapachu, do skrapian-.a sukien, chustek i  rozpylania w sa lo n ie .— 
Flakonik m niejszy 30 et.,' w iększy J zlr. 50 ct.

W o d a  W a r S 7 f l : W S h f t  «dl.aacz4 s i? nadzwyczaj przyjemnym  TT V łl l£ l  yr d l  o  A  Cl VV k- l l t l  kwiatowym  zapachem. F lakonik m niej
szy 95 et., w iększy 1 z łr . 80 ct.

W o d f l  l f t W f l T l d o W M  podwójna i w o d a  l e w a n d o w o - a m -  
'*  v/VŁt*  tt tu łacA w  tt b r o w a ,  są powszechnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjem nego zap&ehu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.29.

Wody koloaskie
Nabyć można w# LWOWIE w sklapaah własnych ul. Koperni
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOW IE: Sukien

nice 1. 20 ; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

F l a k o n i k i  p o  
z ł r . ,  1 .50 .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Piilera i Spółki, (telefonu Nr. 174 A).


